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TYGODNIK SPO ŁECZN O-KULTURA LN Y 

Tasos Livadi'is Zdzisia w Koziol 
• Poetyka 

Piuę d la niepilmiennych. 
Dla r obotników z zac;:l!r wienlonvmi od kurzu oczomł 
Do domu powracających p6tnvm wieczorem, 

NIEPOROZUMlEN CIĄG DALSZY 
l d la wal. chlopi , którzy pamiętacie, 
Jak zbieroli.tmV rię w noc zimowq wojnll 
NodJluchujqc dalekich wll.truzl6tu n4#1ICh 

toworzlIlZV· 
Pis.!ę dla tych co podnoazq ulołk i 

l rouiewa]ą ziarno buntownicz1/Ch pidni. 
Piszę dla górników. tr agarzy ł praczek. 
Dla wu piszę . moi bracia w in'lierci. 
Moi towarzJj'łZt' w nadziei. 
Którzy spoglądacie na "mie 
Z życzliwą uwagą. 
Kiedy umr~ i kiedlł p1'ze.tlInę 
BlIt garściq PIIlu z wOlZych dr6g -
Dla moich proltllch k'tqtek P"1Is:z lojć 

ZlUljdzie s i ę miejsce 
utwierdzajqcSlCh 

Na drewnianych. .tolach ludu 
Obok narzędzi i chleba. 

P rzelotlII: JERZY PLESHIAROWICZ 
TASOS L I VAOITIS - WlIpłlclt'sn1 poda rreelr.i, repre­

zentu je mlode pokolenie I oaln )' do najbardziej saaocaio­
wan)'eh Ipolee:lnle pk an, . wero kraju. Pneuedl l urow" 
ukol" ra.u)'l towskleh obodw konccolrae)'j o)'eh. Z Jero do­
r.bkll """racal" uwalę .. WicnIe plsaoe na pudelkaeb od 
papierosow'" 

I 
"' 

l W~s1Q.W4 ikOn w Rze.r:owskl'" Do",,, Sztuki eZllft"" od ZZ VI do 12 VII br. 

WIlytator mlnllterlaln)' 
prujawlal wr~~ mlocl'lieńeZJ' 
upal. u.sllnle namawlal mnie 
do napisania a r tykulu.. który 
powinienem z,atytulować: 
"Młoclz.ld rU'szow,ka w kra­
joweJ czołówce" lub roś w 
tym rOdUlju. Wi~ytator nie 
mial sł6w umania dła L I­
c(!um Ogó!nokszlałCłIC(!IO w 
D(blcy; ucuń tej n.kol,. Je­
rzy Oydak, zdobył I miejsce 
w eliminacjach centraln,cb 
Olimpiady matemalyCtneJ (je­
Co nauczycielem Jest mer Ka­
zimierz Gw6!df.), Inny uczeń, 
RYSUlrd Rótak. ulob)'ł I miej 
sce w olimpiad de chemicz­
neJ (jtlO nauczycielem jest 
Piolr Rybka). Obydwaj bedą 
repreuntowaĆ młoduet pol­
.ką na miedzy narodowych 0-
limpiadach w Pradze I Mo,­
kwle, TrZC!Ch Innych uczniów 
(Anna Zdeb, AndruJ Para I 
Władnlaw Pilat) uzyska lo 
wyróżnienie w olóln:lpol­
sklej olimpiadzie chemicz­
nej, a Kazimierz Golda 
wyrótnleniem w olimpia­
dzie fil.yczneJ te! pnysporZ)'1 
lllurów Dębicy, To Jen.cu nie 

rK. M. KOPEq 

koniec sukcesów dt,:blckleJO 
liceum; trójka uunlów: Sta­
nislaw t.ukaslk. Urnula Co­
Hel. i Stanisław Kostyr •. ulo­
byla VI miejsca w ellmlna4 
cjach centraln,.ch olimpiad, 
wledl.,. o Polsce I śwleele 
w.pólczesnym. a w ellmina4 
cjaeh wojewódzkich - I mieJ 
see: przYłotowywał Ich d,.4 
rektor ,:.koly. mir Edmund 
Calas. 

To Jest r:reczywlkle olhny­
mi sukces I zgadzam sl~ s 
wizytatorem ministerialnym. 
że takie liceum nal(!!y sta­
wiaĆ ZOlI wzór innym: o u.kole 
tej mówi! mi w odpowiedzi 
na moje pytania dotYCUlce 
spolecznych aspektów rekru­
tacji na wybze Itudla. 

- Szkola w środowisku fO­
botnlczym oslq,a doskonale 
w1nlkl. jej absolwenci 
młodzie! robotnicza. chłopska 
I inteligencka - bel. trudu 
podcjmują studia na wybra­
nych kierunkach. 

W ubległ)'m roku J. lIS 
kandydatów 50 Ulstalo pfl.y4 
jętych. To td duty SUkCH 
szkoly; Jednym s kryteriów 
oceny pwJomu naucZOllnla -
mówili mi pracownicy Kura­
torium - jest odselek absol­
wentów, którl.)' kontrnuul" 
naukę w wyisl.ych uczelniach. 
Kryterium l"Zt'Cz)'wlścle wat­
ne. ale jeśli z róinych wqle­
dów mlodziti nie chce atu­
dlowac? W obecnym roku 
nasŁqpIl prucld, prz.r doŚĆ 
powatnrm wuolele IIct.by 
maturzystów. procentowy spa 
dek zglosuń na studia. W 
Rzeszowskiem wska!nlk ten 
wynosi 64 proc. I Jesl nieco 
wyhzy od średniej krajowej. 
Najnitsze wska!nlkl unoto­
wano we Wrocławskiem. KIe­
l eckiem, Krakowskiem. Ko­
sulińsklem. Wa"Dwsklem 
orlll. t.ódzklem. I bk np. _ 
Warszawie umleru ttudlo-­
waĆ 79 proc, maturzystów. a 
w woj, warszaWIkim - 41 
proc,. z Lodzi _ e2 proc.. a 
z woj. łódtJciego - I1l ko 41 
0''''-

Dane te zdajlł się pr&eml­
wlaĆ za wsp6lzaleinoicia ml e: 
d zy rozwojem społecwo-,ol· 
podaruym regJonu II aspira­
cjami młoclziet,. (!boć racuj 
naletaloby mówic nie o aspl. 
racJacb. lecl. mołllwośc:lach 
kont)'nuowanla naukI. Prze­
cleł w RZHzo~klem wskat4 
nik umierzajacych sludio­
wac wzrósł po utwon.enlu 
WSI I WSP, ale 'rzeba tu 
wspomnlee o niepoICojacym 
zJawisku: wytu~ tlokoly In· 
iyolerskle maja Irf'dnlo 151.11 
tgloszeń na 100 miejsc. a fl.e­
lzowska WSI t,lkO t4łJ,4: na­
fza WSP ma jf'dynle 105 kan4 
dydatów na 100 miejsc. ood­
czas Idy średnia krajOWI! dla 
t:-ch uculnl wynosi 125.9, S" 
to wprawdzie dane z grudnia 
ubiegiego roku. mOlb wl~ 
nastąpi~ pewne zmiany. ate 
prz.'loczone wska!nlkl powln4 
n,. zaniepokoiĆ I wladl.e 
ukojne. I środowiska nauko­
we. Wldounle rUUOWSkle U· 
culn1e nie .q JełZcu atrak4 
cy)ne d la mlelscoweJ mlo­
dzlet" I:tóra nawt-t na te sa­
me kie\-unlc-\ .tudiów wybie­
ra sil: vota Runów. Jest to 

uladolenie odrębne. ehoć ola 
od rzecZJ' będzie wspomnieć, 
te tzw. atrakcy)nołt uculnl 
uJet, m. ID. od jej trad,cji. 
miasta, w którym sle waj_ 
duje Itp.. jednak poziom al). 
.olwenta nie jest pr:reclet u. 
warunkowany tym. ~y uczel­
nia była utwouona 400 cz, 
10 lat temu I nie od telo" 
czy mIasto lIcl.,. milion 
mienkańców, Cl.y te! niespeł­
na sto I1SIe:C,. Wspomina o 
Iym dlatego. ie mlodzleł u­
lcca mitom, a mit, te s, 
c%ęsto rezultatem opinII wy­
ra!anycb przCl. samych DAU­
c~yclcll, Skoro lu! mówimy o 
upodobaniach mlodt.!ti,. to 
warto Jeszcze dodać. te Rze­
szowskie jest nadal .. zagł~­
biem" nauczyciebklm - 12,2 
proc. l.s4anających sle na. 
studia wybrało wy!sze szko­
Iy pedagogiczne. podcUls gdy 
w kraJu wska!nlk ten w,.no_ 
.1 4..5 proc. Na studia tecb. 
nlcU'le wybiera .Ię 33.7 proc. 
kandydatów (w kraju - 32.e 
proc,), natomiast nltsl.)' nit 
w kraju jest odsetek kand,_ 
dalów na uniwersytety ł aka­
demie medyczne. Z woj. rze.­
azowskiego najwy1szy odsetek 
młodt.let)' chłopskiej wybie­
ra sie: na studia, bo JHI jej 
43.e proc. wśród legorOCZtl)'(!b 
kandydatów, II w kraju za­
ledwie te.e proe. 

Wskltnlk mlodt.leiy chlop­
sIrJej Da uCl.Clniaeh .yslema­
tycznie maleje, nieco wolniej 
.pada odsetek miodzie!, ro-­
botnlczej. Nasuwa się Ulsad. 
nicze pytanie: Cl.)' ta mło­
dzIeł nie chce ItudlowaĆ. cZ1 
teł Jakieś Inne wz&ltd, DO­
woduj .. , !e Jes t jej tall: mato 
na wy:hzych uculnlach' Za­
nim spróbuje odpowledl.!~ u 
to pytanie, klika refieksjl a 
lektury "Rocznika Statystycz­
nego", Właściwie dochodzl l'D7 
do jednej kODklut.ji: Im ba r. 
d%.leJ alrakcyJna u,kola, t, ra 
mniej ma uCMlów lub I tu­
dent6w poehodunia robotni­
cze,o I ehlOQsklclO. I tak DP. 
~ roku akadcmlcklm 19M/8T 
n a uniwersytetach bylo 13.5 
proc:, mioduet, ehlopskleJ ł 
25.3 Droe. mloclz.let1 robotni­
euj, w w,tnych szkotach 
technlczn,cb ~skatnlkl te s, 
nieco w,tsze. a w akade­
miach medycznyeh było 23,S 
proc. mlodl.leł, robotnl«eJ ł 
13."1 proc. chłopskiej, nato­
miast w w ... tnych u.kołach 
art,stycU\,ch uledwle "I proc. 
dzieci rolników wzcJednle 
duty odsetek młod%ieb ehlop 
Sklej I robotniczej Jest w 
wytu)'ch slko!a('h rolnlczycb 
I Pe'dagoglCl.nych. a ulecrdo­
wanle pruwata ona w aka­
demiach teoloR"lu.n ... ch. 

w tym roku !!.Inotowano 
pewien WU'ost odsetka mlo­
dzleły robotnicuj wśród u­
blee:aJącyeh sle o przy)eele 
oa studia, natomiast nie 
zwIekszyJ sle: wska!nlk mlo-­
d1.lcty chlopsklej, WokM le­
go problcmu naroslo wiele 
nieporozumień. a wynikają 
one głównie stad. te dysku ­
tanci podeJmuJa blkO Jedea 
z wielu asoeklów !!.Iladnie-

(CI" dalu I Da I t r. Q 
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Erich Maria Remarque 
ukończył 70 lat 

Jeden z najpopularni~jnych pisany twlata, bliski I na­
nemu oytelnikowł, Erich Marla Remarque ukońcJ,y1 wlał­
nie 70 rok :tycia. Pisarz tM, narodo\\'ok\ niemieckiej, t"je 
.. mleJacowojct IzwajcarskleJ Ronco pod Asconą, osiadiu" 
tam po wieloletniej wtdrówce, kled" jako emigant poll­
'ycm" Ulalaz.! Ilę po:ta vanlcaml swego o)czY'stego kraju, 
opanowanelo wted" pnez hitlerowców. 

Remarque urodul Ilę w rodzfnle księgarza wOlnabrueck. 
Po ukończeniu leminarlum nauczycicl$kJego pracował jako 
JlCdagog, zajmując Ilę - Z corat wl<:kszym z.aroRowaniem -
r6wnIe! I d:rJennlkantwem oraz piu.ntwem. W HI29 roku 
napisał ksląikę, która prQ'nlosla mu twlatową slawę I uma­
ni~ wltystklch pr:t.eelwnlkÓw wojny: "Na :tachodue bez 
zmian". KsJą:ł.ka ta, Jak I następne dzieło Remarque'a 
,.Droga powrotna", wstała potępiona pnez hitlerowców. 
Obydwie byly publlc:tnle palone na stosach w miastach nic· 
mieckich po dojściu llltlera do wladty. Najpopuhnnlejsz,ą 
powojenną kslątką tego plsaru stala Ilę, wydana I u nas, 
powleU ,,Łuk trlumralny". 

Mimo ul11nych umlz.gów u Itron, Bonn, Erich Maria 
Remarque nie zdecydowal Ilę na O$iedlenie w Niemcuch 
uchodnich. 

Pilarz oienlony jest (j6t to jego tr~ie rnaltei1stwo) 
• aktorką PauleUe Goddard. Popr:zednlą, drugą toną Re­
rnarque'a b,.ła Marlena Dle.trlch. 

W1DNOKRĄG 

DI~b, nie wymogi na egzami­
nach w,t~pnych 'ą najwai­
nieJu.yml prZYClynaml 1)OWO­
dują~yml ,padek udziału 
mlod:r.1dy robotniclej I chlop­
,klcJ na ... yi.~ch uClelniach. 
Nlcwlaiclwy .klad ,połeczny 
atudiu~ceJ młodz.iety jest 
.pov.·odowony c1ównie wad­
lIwym .kładem .połecznym 
ucznl6w liceów olÓlnoka:r.tal­
C4C7Ch. W okresie ostatnich 
10 lat odsctek uC%nlów po­
chodz.enla robotnicl-eeo :unnieJ 
Ityl Ilę z 28,9 proc. do 
28,% proc., II pochodzenia 
chiOPlikiego z 2.,7 proc. do 17,7 
proc. W ub. roku GUS zaka­
zał .portlldUlnia sprawozdań 
o Ikład:r.l. socja lnym uczniów 
liceów, wh:c nic toamy ak­
tualnych danych, chochli nic 
nie wskazuje na to, by tej 
mlod:tlety w liceach było 
wl<:cej. 

Nie pomogli wi-:c dodatko­
we punkty, jeśli nie nal~pią 
za'ldnlc:ze zmllny w 
akladz.le lpolectnym Ileeali­
ItóW. Dlacu:co tej młodzie­
ty tak mal0 w liceach? Z 
badań , którymi obkto raczej 
niewielką Irup( mlod:r.1ety, 
wynika m. In. , te dlleei ro­
botnlk6w I chłopów wolą lU 

Ni eń ciąg dalSZY 
(CiV dalsi, d .k. 1) 

al.. Notabene cjawllko to 
Die )est jedynie t:1))Owe dla 
.Foltk.1; takie w Inn,.cb na­
' ach nnulo obow nleko­
n,.,tni~ dla robotników l 
ehłopów przedtlawia 11ę 
.t.ruktura młodz.iet, akade­
,mickleJ, chat nie w kaWyro 
pań,twie, tak lak OIIIatnlo u 
.Das I w JUlo.lawll, zalj:ad­
Dlenle to ujmowane Ju\ w 
kałepiach .poICCUlych. 
WraCljąc do wspomnrany~h 

nieporozumień, trzeba tu po-­
:wled:ziet o elą8łym prun-u­
eaniu odpowledz.lalnołcl na 
.iLkołę średnią, kt6ra nie 
Pny80tawuje mlO<ł:zie.t, do 
~udlów, a Im nkoła dalej 
polożona od Mrodka wlelko­
mie jskle80, tym POdobno Jej 
ab.olwea.cI q siablej pra,ygo­
'owanI. lJczne prt-yklady 
prZecz.lł takiemu twierdzeniu. 
Pn-edstawlclele I:rli:olnlctwa 
średniego m6wlą natomiast 
o wadliwym I)'$lemle rekru­
tacJI I e,zamlnów wstępn,.ch. 
'W lpolecr.eńlllwle uj krątą 
ptOZC1'6tne wersje ° mechaolz­
tnie ró.tnOł'Odnych protekcJI, 
leC w eł'ekcle ma powodować 
te dla a.ęKi mlod:tlw po 
prostu brakuje mleJlc. Jest 
to !sprawa su::zecólnle draiH~ 
wa: wytwOrt)'!. ona .pecyrl­
cmą atmos!e-rę, która tak o­
burza pracownlk6w naukowo­
d"dalr:tyu.n)'ch... Nie tu Jed­
nak nalety Itukać zasadni­
czeJ prtyctyny n iewldclweJ 
struktury IpoleeUleJ .ludlu­
~cej młod:tlety. Wspomnę 
))ny okuJI, te ulaniem mo­
kh znajomych praleCwnlk6w 
naukow,ch, ci widnie prote­
gowani naleią z reguły dO 
naJtlabu,ch .ludent6w, 1tt6-
rzJ nlert-adko prur1'Wają 
nau!!:ę, nie moPic podołać 
wymaganIom. Slr:onfrontujm, 
to z ciekawymi materiałami 
1 rounlków ltatlltycmych; 
."".alka ~ nich, te nlJleps:te 
~feltt,. OIlua widnie mlo­
dtiet chłopska, a naltępnle 
robotnleu. Te dane, ula­
niem Jednych, pnetnlwlaJą 
za konleCttlo6clą zwl~lutenla 
udziału lej mloddely ni ItU­
d iach, a Inni - powołując się 
na ttn przykład - u7.Mad­
niaJą niecelowośĆ przy:tnawa­
nla Jej dodatkow,.ch punk­..... 

Przed paru laty napisałem 
art,.kul o koniccmoki pre­
ferowania lej młodzleb; m6j 
artykuł Ipotkal lię z nega­
tywnym prt.Ylt::clem nawet w 
irodowiskoch I Instytucjach, 
które powinny dątyl: do 
atwon.e,nla większych nans 
mlod:r.let,. robotn.lneJ 
c:hlopaklej. Okalało tlę, te 
dotychczasowy aystem prefe­
rowania nie pnyn1Ó1ł spo­
ddn>an:ch elek\6w. • CIPO-

r,. wobec tej z.asady ~ o­
becnie jeszc:te więkne nil 
pned laU. Słyualem wiele 
.. ,powiedl.i kwesUonuj,c"ch 
.lultnoU preferowani I za po­
e:hodr.enle, traktując \o jako 
praktykę spru>cm, t Ull8da­
mi demokracjI. kt6ra katde­
mu przyznaje jednakowe 
prawa. Tak. istotnie, takle 
lamo prawo do ,tudl6w ma 
.,.n chłopa t odległej w.I, 
kt6ry .... Iele kilometrów dołet­
dta do sz.koly, lak I ."n le_ 
karza, Intyniera c:r.y dz.lennl­
kana. Preferowanie za po. 
chodzenie traktowano tei 1[8 

pn.eJaw braku taufanla do 
InteligencJi, co jui JMt )esz­
eze większym nleporotumle­
niem nit wcale niesporad,-cz­
ne twierd:r.cnie, te w plerw­
n:ej kolejności tneba upny­
wlleJowa~ kandyd3\ów na 
studia z.a zasługi ich o}ców, 

Pominę twierdzenia o po.­
trzebie nagradzania Iynów :ta 
zaslugi ojców, nie będę pole­
mlwwał z sądami, te dodat­
kowe punkt,. z.a pochodzc· 
nie społeczne potastają w 
Ipr:r.eczności z zaloieniaml 
demokracji I socjall:r.mu, cho~ 
warto tu POItawl~ retorycz­
ne pytanie, czy sprawiedli­
we I demokratyczne jest 
to, te podstawowe wanlwy 
narodu, a wi(lC robotnic" I 
chlopi, nie są proporcjonal­
nie rep re tentowane na wy t_ 
uych ua.elniach. Nie qd:r.ę 
także, by nllltialo lzeroko u­
zasadnić koniecz,notć dale­
JO Ulsilania środowisk Inteli­
genckich mlodymi, u10lnyml 
ludtml ze środowitk robot­
niCltJ'ch I chłopskich. CU 
wykutałcenie w,bUl ma byĆ 
dziedz.lc:r.ne? Jeśli intynler, 
lekar~ naucQ'ciel czy dz.len­
nikan nie potrafi przy,oto­
wał: swojego dJ.iecka do wyl­
l%Jeb ltudl6w, te niech maJ­
dz.le dla niego laki zaw6d, 
który nie wymaga ukańaenia 
uniwersytetu lub pelitach nl­
"-

Poprzestanie na tym twler­
duniu byłoby jednak uproll­
czeniem :r.agadruenia, a na­
_-et tei .wego rodzaju de­
magogią. Gd~łI więc lety 
meritum problemu! Zazwy­
uaj dy.kutujemy o cal,m 
kompleklie Ipraw związa­
nych z przechoduniern mlo­
ddeb &e nkoly 'redniej do 
wyiszej. I od lat powtaru. 
lię mniej więcej te .ame 
twlerdunia, powielając 
.... pomnlane Jui pretenlje 1,1-

eulnl do szkól średnich. W 
takich dyskusjach zagadnie­
nia lpołecme Ichodzą na 
pIan dalsltJ', .taj, się mniej 
waine lub w olÓle nie lą 
brane pod UWlft. Nie pocom 
D.uuanl. w ukoJach Ired· 

do nkół uwodoW7Ch, kt6re 
daj, Iz,.bne usamodzielnie­
nie ekonomlcxne. Ten aepekt 
ugadnlenla Jest na}Catśclej 
podnO$Zon,.; mówi Ilę o nle­
oplacalnołcl wył..lzetO wy­
k"taleenla, o dutych kon­
Ulch nauki Itp. Wytworzyla 
al~ td nl.pr:r.;yJaJąca alino­
afera wokól liceów olÓlno­
ksztalcilcych Jako ukół "nIe­
praktycznych, nic nie dają­
cych". !Jcn oJÓlnokulalcą­
ce bardto duio ItracUy na 
Iklldlnfld koniecznym awan­
Ile "kół zav.'Odowych. Myślę 
o podz.!ale środków Inwesty­
c,yJnych CI.)' fundun, stypen­
dJalnych. M . m. :r.uadnle:r.ą 
przyczynił utrudnlajljcą do­
Itęp mlod:r..lriy do liceów jest 
brak Internatów, a prywatne 
Itaneje lą dla wielu rodzi­
c6w za drogie, :taś licealiści 
nie mOlIII liczyl: ni powat­
nieJaU! pomoc Itype:ndlaln,. 
Nasuwa Ilę za.adnlczy wnlo­
lek: jut Clas ItworzyĆ liceom 
tllkle warunki jak wielu tJ­
pom szkół uwodowych, 
n,culóln, zaj opieką naleiy 
otoczyć licea na tzw. pro­
wincji, nie m6wląc jut o po­
tn;eble tworzenia nowych 
nkól teJo typu. 

J na tym stwlerdunlu moi­
n. by właściwie poprze&tal: 
ale nie wolno nie w,pomnleć 
o przejawach, ollędnle m6-
wląc, zlelo traktowania tej 
mlodz.lety w niejednej }en­
c:r..e azkole, a takle o pr:r.eja­
wach admlnll tracyjne,o na­
wet laykanowanla. Zarzuty 
mocne, I~ jak Inaczej na­
zwat ItoJOwaną w niejednej 
allkole praktykę "klasoweco" 
padualu na kl81" w jednym 
odddale dziecI pracownik6w 
urnYllowych, .... l .. :ze:r.a t)'cb 
watnlejaz.ych, .. drulim po­
ZOItaleJ młodz.lel7. Odpo­
wiednio Ie! traktuje li~ UC1~ 
nI6w._ Zresztą, znam pewn, 
panią profesor uniwe-rsytetu, 
kt6ra oficJalnie odmawia 
kmiotkom tdolnokL. Szyka­
nT administracy jne: wladze 
lokalne w niejednym mlekie 
po proltu zamykają 5WoJe 
nkoły przed "obcą" młodz.le­
tą, co praktyanie ,edzi 
,ł6wnle w dzlet:1 chłoPlkJ~. 
Dec,zje te I' podejmowane w 
trOllce o Iwojlj mlod:r.lei, a 
wite znowu wracamy do 
spraw, sasadnlc:r.eJ - Ilecl 
111\$, po<Istawowelo warun­
ku dosl('pu do oświaty. 

ZDZISŁAW KOZIOł. 
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BLIZEJ TEATRU 

Wyniki, 0I1as:tanea:o w po­
przednich latach konkurlu 
.. WIe' bliiej teatru" Ikłonlly 
organizatorów do jego kon­
tynuacJI, tylko te w nieco 
:r.mienlO!:lej formie. W ubie­
głym roku oglosu)Ilo Jut 
konkun "BUtej teatru". O­
znaczało to, te mogli w nim 
uczestnlC"lY~ nie tylko miesz­
kańcy w.1, ale r6wnle! I iro­
dowisk robotnlcJ,ych ł mleJ­
Ikkh. J tu trzeba od razu 
podkreilif, te efekt, JelO Iii 
niemale, biorąc pod uwagę 
plon akcji konkursow,.ch, 
które w dutym stopniu pny­
ez,-nil, lię do popular,,:r.acJI 
utukl teatralnej wśród naj­
lU'rlt,.ch kręgów lpołeczeń­
Itwa basle80 wojew6dllwa. 

Pre:r.ydlum Z&rzłIdu Oddlla­
łu Wojew6d:r.kleea Zwilllzku 
T ealrów AmatonkJeb, speł­
niaJłlce rolę WOjeWódzkiej 
komisji konklWlOweJ doko· 
nalo ostatnio podlumowanla 
wyników akcjI. Ozlś moie­
m, mówić jed,nle o nich, 
Cd,.i nie ~3my lelZue wy­
nik6w wlp6łsawodnlctwl w 
.kall kraju. Prz,.pomlnam,. 
jedynie, te w roku 19M woj. 
rzeU.owlkie u:r.;y.klło I mieJ­
sce. 

A oto niektóre ~ nich. W 
ramach konkursu zorlanlUl­
wano m. in, 103 wyclectkl 
do teak6w, w kt6rych wtlę­
lo ud:r.ial i 173 Osoby, obel· 
rzano 888 przedstawień tell.· 
\tu telewl:tH, odbylo Ilę 13 
.potkania z retysulml t 
aktorami, powltalo 11 kM 
miłośnlk6w teatru I 4 zesPO­
I, teatralne. Amatorskie 
1espo11 z rr mle)scowokl 

Fot. J. KOZIOŁ 

pr%)"gotowaly I prezentował)' 

47 pozycji repertuarowych. 
Nie wymieniamy tu oczy­
wlicle ws:r.ystkich danych 
Itaty$IycUlych l form su­
nenia Wledly o teatue, kt6-
rych było wiele, jak np, 
wlecJ,Ornice, czytanie aztuk, 
artykułów I recenzjI. 

Spojr6d organizatorów 
konkursów najlepszymi wy­
nikami moie Ilę pos1C:zycić 
jaroslawskl POK, który lOr­
,anitOwał na tes-enle wsi 
powiatu 13 przecIstawień Te­
atru Lalki I Aktora "Kacpe­
rek" oraz 3 ... ,.ciecZki do te­
Iku Im. W. SieIDaltkO'WeJ w 
Rzeszowie oraz 20 lpotkań z 
ludiml teatru. Na uwagę :r;a­
durule r6wniei d:r.ialalno6ć 
Koła Go&podyń WiejSkicb w 
Handd6wce, pow. Lańcut, 
ZZ ZMS WSK w Mielcu, 
Domu Kultury wAlbilowej, 
pow. La!\eut, 'wietlic, Rady 
ZakJadowej Fabryki Obuwia 
Sportawego w Krołnie, 
Szkoły Podstawowej w Cha­
to ... eJ, pow. Debiu, Rady 
~kładowej Oddziału PKS w 
Stalowej Woli, Gromadzkiej 
Biblioteki w Kob,lanach l 
Miejskiej Biblioteki Publict­
nej w Dukli, pow. Krosno. 

Moina by w tym miejscu 
wymienić r6wnlei nazwllka 
wie.lu dtialaczy, którzy 
Iw"m zapałem w dutym 
stopniu przyczynili się do 
tego, te konkun ,.Bliiej tea­
tru" cienyl .ię tak dutym 
powodzeniem. SądZimy jed­
.ak, te będzie taka okazja 
po OI\eaunlu w,nlk6w kon­
kUflU w Ikal! krajowej. 

(STANSlD) 
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VVspomnienie 
O Wilhelmie Ma chu 

W knkowskleJ kawiarni 
"Feniks" wy.tlllWl8JIII swoje 
prace znlllnl malar:r.e podwa­
webkieco Brodu. NI Icla­
nach wIdnieje rUlld peJut.y. 
portret6w I obra~6w przed­
stawiających :r.abytkl archi­
tektury. Wśr6d nich jeden 
usługuje szeteg61nle na u­
Wll.~: przed~tllwla on męt.­
CzyUlę o lilgodnej. zamyllo­
nej twarzy. podpleraJ'łcego 
glowę reką. Pod spodem na­
pil: "WlIheJm Mach - ma­
lowa ł Aleklander Kurcz 
1945 rok". 

- .. Powołem go w 19043 
roku - mówi malarz. - B,­
lem wtedy na wczasach w 
Skawinie. W pensjonacie 
::r.n3laUa sle grupka ludrJ 
Interesujących lię malar­
stwem. mu::r.1kę I literaturę. 
Pewien architekt u"propono­
wał urulClzenJe wjec~oru d,­
skus, Jnego. polwle-eonego 
ntuce. Na tym wieeU)C"U! za­
bierał m. In ,101 pewien 
miody człowiek. kt6r" tO("­
mulo",'a! .we mylU cudownlll 
polucz,mlł. bk te ...,n,K" 
sluch.n 10 I najwytn,.m 
zainteresowaniem. Niestet,. 
jeao "Id,. o IItuce I nen.,y­
wistoki tchnęl, oll"omnym 
pesymlzn1l'"m. Po wleaone 
powiedzialem do niego: MGd,­
by Pan rUlldal swemu w,llIt ­
pieniu formę lIterackq. to pc)­
wllalb,. plekny utwór. Ale 
lelili naprawde P.n tnk myill, 
lok Pan mówII. to powinien 
Pan od ruu powle3lć Ile". 

Wtedy Mach (bo on to był) 
pnyznal siC. te pisuje wier­
sze. w kilka dni p6t.nlej miał 
(lkazj~ zapre:r.e.ntowaĆ pr6bkl 
sweło talcntu. W pensjonacie 
odbył Ih: wlen:ur literacko­
-mulycmy. Mach uloty, tek­
Ity pioltenek pod znane melo­
die. a nawet sam WYltępaWa!, 

Od teco czasu Ulpn,jatnl­
liim,. siC. Po powrocte do 
Krakowa kont"nuowallłm, 
:tnajomołć, Wilhelm Macb 
pra«)wal w Ubeapteaa..lnJ 
Miejskiej. mieszkał wtedy 
przy ul. Knnewsklero.. M.lał 
duto uJ~, Iwl.neta wieao-

rami, ale nlerb. wpad.ł do 
mnie na pogawę<lkf:. Przy 0-
kazji tycb wiZ,l opowiedział 
mi koleje swego życia. Pocho­
dził z ubogiej rooziny ehlop­
skiej, urodził się we wsi Ka­
mionka, pełoionej mi~:r., 
Ropc::r.ycami a DębIcą. Już ja­
ko lO-letni cbłopak drukow.1 
swe wiersze. d:r.i~kJ iycdiwoł­
ci jaklegoi dziennikarza. który 
przebywal na wakacjach w 
rodzInnych stronach Macha I 
natkDld się na jego d:r.ieci<:ee 
utwory. W gimnazjum dcble­
klm Mach ~dal maturę, a po­
tem w Krakowie ukol\Cl.ył 
Państwowe Pedaaogium. PÓ­
inleJ dowiedziałem siC. te 
pr~chodz.U do mnIe na owe 
wlc<:zorne rozmow" wprost 1. 
konspiracyjnych komplet6w. 
na kt6r"ch pnygotow,w.l 
miodzid do matury. ~en.tlll 
b«IlIc człowiekiem I natur, 
.kromnym niady lpecjalnle 
nie m6wił o swych ullupch 
na polu tajnltCO nauczania. 
Powledw.1i mi o t,.m ieco 
da_Dl uczniowie, 1. którymi 
potem zetknąłem się przypad­
kowo. 
WycofullłC' siC w sł"cmlu 

1945 roku Niemc" ubrali IG 
Joe sobą. poniew.i doskon.le 
znał X:r."k niemiecki I m61ł 
Im po drodze lłut"Ć Ul Uu ­
maelA. Ale Mach uciekł od 
nich I pr:t)'"W~rowa1 do 
Krakowa. Tutaj Izuka ł pra­
cy. Pruz pewien cu' Pf"a­
cowoł w sklepie artykuł6w 
telnn,ch. kt6r, prowaddł. 
motka kole&!. a przez t,­
dzień rollepial ulwet .flsze 
n. kloskRCb. 

ZnaJąc jego zamilowanle 
do literatury, poradtllem 
mu, ob" tlotr) podanie do 
Zwllł1ku Literatów Pol.5klch. 
Mach uznał to Ul my'l w,,­
borDIII I uc:zynU. jak mu ta­
dtUem. W pogoni za zarob­
kiem. upomniał jednak o 
podaniu I :r.cłoslt IiI: po ~ 
miesilIIcach do sekret.rlatu 
oddtfalu ZLP prl.,. ul. Krup.­
niCUj. Ur::r.ęduiłlca sekrelar­
k. sap,tal. go oDalWItko. 
- .,Jestem Wilhelm Mach" 

Jubileusz • 
"SLĄSKA" 

1 lipca PańltwOW7 ze..p6ł 
Plei ni I Tańca "SI"k" ob­
chodti~ bl:dzle Jubileusz 15-
lecia swe,o 'stnlenl •• Na tea 
temat przedstawiciel PAP 
rounowia oz zalotycicJem u­
.polu I je,o kierownikiem 
artystycznym. prot. Stanllła­
"'KIl Had,nłj. 

- Ja" moi.. n.Jltr'eeJ a ­
J~ •• i~cnlc:ela popularne,. 
"" kraj. J .. .. raDle" aes~. 
,.:Sh .. k"'! 

- Cytroowo: J 1 mUl.oaÓW 
w idzów, 1600 koncutów w 
21 uaj.eh na 4 kont)'l'len­
Lacb. Dw. w,.lokle odz.oac:u:­
nia- OrdCl" Sttandaru Pracy 
I Il.l .. y orat 'Zlot]' medal 
Swiltowej Rad, Pokoju ... 
S::r.tokholmle. Po:r.a tym IU­
re, od"Ulaczeń I d,plom6w 
kraJ&wye h I ugranlcm)'Cb 
oraz honOl"owe ob,watelstwo 
k.ilku mi.lt. 

- J.kl IH:;:dlle Jublletl.u ... 
w,. p rOt:,..m lelIpolu' 

- Na razie to "tajemni ­
ca" ... Zdrad~ tylko, te hę­
dz.le to wyb6r na.)celnlejsz,ch 
potycjl wszystkich progra­
m6w z okresu IS-Iecla oru 
fr.rmenty nowych propozy­
cji p rogr:r.mowyeh. 

- C ... reperauatu ..slIt­
s ka" Idab.J'JIt s.ble .aJwlęk- ' 

,." paJłvlarDaK' 

- Pr~ wnysLkim .. On­
drRlzek". "Heiokanie", .. Ka­
rollnk.... "Stan."It" I .. Pietll 
o WIłle". Melodia tej O:Itat_ 
nieJ awansowała do sygnału 
w)'"woJ.wc.zego telewit,jI tlll_ 
skiej w Katowicach or.z hej­
nału w kurande zegarowym 
Da katowickim r,nku. Fral­
melit ,.He5ok.nla" natomiast 
.t.ł lic hejnałem Cies.z.rna I 
rozJe .. siC t ratusu na wmr 
hejnału I Wiei, M.rlacklej 
w Krakowie. MOndrana" 
tram do ~tuaru ZespolU 
PleśQJ I Taflea ArMii Ra­
d:r.leckleJ lal. Alełuan4rowa. 
Sł,szałem td. kilka wykoaa6 
I nagraA blg-beatow,ch n. 
ten tem.t. Hajm,illlY Jest jed_ 
nak takt, te .• Ondra.zt .... 
lako pletń bni.mieall4, 'ple­
,...allll w córach pgtene, Po­
nadto tem.t "Ondraszk." 
wprow.dliłem do wi~kne.o 
widowka, którego tracmet\t 
pokat.em, podC.UlS jubUeu ­
nowego koncertu dni!ł SS bm. 
w Domu Muz,.ki I T.ńca w 
Zabrzu. Układ taneczn,. tel:o 
widowIlka opr.cowuje "Ulan, 
chOl"eoll"at slowacki. prof. 
Jur.) Kubanka I :r.espołu 
,,sluk'\ _ 

(Kt-PAP) 

- uekl. Ullynal to StanI_ 
Ilaw Witold BaJickl, który 
kn::cił liC po pokoju. Byl on 
wtedy w Krakowie osobl­
stokiIII bardŁO wpl)'Wow'ł I 
r.cji pla8lo .... ·.nla .tanowisk. 
redaktora naczelnelo .. D~len­
nik. PolikielfO". Złapał Ma­
cha za lok leć. - .,Drogl Pa­
nlel - krz.yknęl. - M, tu 
n. Pana od dawnA wny'c,. 
czekamy! Wsr.y.~y są u­
chwyceni Pańskim podaniem 
do ZwilIzku. Co za język. eo 
za st,l. jaka precyzja sfor­
mułowań, jakle bo&octwo 
myjIII Czy Fan wie. je do­
ktor Wyka c hce pisaĆ o Pań· 
sklm podaniu a.obne .tu­
dlum liter.ckie'" 

M.ch wynedl z lekrela­
rialu onolomlon,. 

Tak uCl'.(la Ilę }cłO k.­
rler. literacka. Niedlu&o po­
tem W,ka pny Jlłl ao do re­
dllkcjl "Twórczojcl". Mach 
ucutl urabiać pi6rem. a }c­
dnocze.łnle uzupełni.ł studia 
polonistyczne. Sukcesy wca­
le nie pne.wrÓC:i1y mu ... 
dowie. Nadal pozosIal cslo­
wiekiem skromn"m. taktow­
n,.m. crzecU'lym I - n ie­
łmJ.J,m. Dtlękl Iwemu u­
IpoJObienlu mJal duio prą­
jacJ6ł. 

W miesr.kanlu JednelO I. 
nich zdau,ł się wypadek, 
któr, m6&ł Ikońc~ć slf: dla 
MAcha traa1cr.nle. Ot6i Wilk 
wracalIlIe 1. JakleJj podrÓt.y 
.łuibowcj, wltl\plł do nieco 
I nagle z.apurnlłl Ilę w"ką­
paĆ. W czasie IllIpielI t.alnllll 
w wannie I llodko uchra­
pał. PodeJnane odBlos" 
sprowadz.Uy wl.klclel. mie­
szkani., któr" na nc:zęlele 
w porc obudził bUlkle,o u­
topienia pIlarza. 

Jeao portret namalowalern 
w clęlU dwóch posledzer\, 
:laru po obledJ.ie. Mach 
cierpliWie po1OwaL Dylku­
towaliim" wted, o malar­
stwie I jeśli dollf"re pamię­
tam - b,l lwolennikiem re­
.1I&mu. 
Połem red.kcJa .. Tw6r-

cllOłcl" r,oltd. pnenlealona 
do W.rszawy I Mach w,brał 
.ię tam ra:r.em I 1'11111. Z.wsze 
lednak pamletał o krakow­
skich pn,jaclołlch I utny­
myw.! I nami kontakb 11_ 
Itown~. Ilekrot zjawlal się 
w KrakowIe, UWlze wstępo­
...,ał do mnie na J)OI.wl:dkC­
j.k Ul litarych dobr,ch eza-. 
sów. WledJ.iałem. te choro­
wał •• Ie jeco Imieri: b,la dl. 
mnie uskoczeniem t boles­
nym ciosem. Odszłld l Wilk. 
It.ry dobr" Wilk, kt6r, 
śple.."yl uw.ze z pomOC:Ił, 
był bardw uC1)'nn,. nawet 
wobec ludzi 2upeinle mu ob­
cych. jełU tylko wldtlal. te 
tej pomoc" potrzebowali. 

Kled, pnec:zytalem w pra­
.Ie nekrolo&I, rozpoc~lel'Q 
posluklwanla wiród st.r"ch 
pl6c::len ." mojej pracowni 
pot"tretu Macha. Odlot,lem 
'0 lpeocjalnle dl. nle&o. al. 
:r.awue zapomln.J,o W1:lat 
te IO~. Teral. ze wzrusze­
niem otarlem I kurzu tę pa­
mflłakę. I Cdy IWrócOno Ilę 
do mnie I pro'b ••• b,.m d.1 
n. wystawI: klórlll ze IWO­
teh pnc - nIc. wah.lem .Ie. 
d.lem portret. mojc,o It.re-
10 pn"jaclela_ " . 

Portret Wilhelma Macha 
m.lowany przez Aleklandra 
Kurcu. jetl jednym z nie­
licznych wlzerunk6w tego 
wybitnego plurza. Podobno 
tylko dWOje malarz,. malo­
wało Macha. Wydaje się. t. 
miejsca portrelu jest gd:r.le 
Jndtlel nit. w zadymionej 
k.wtarnI. Mote w Iledtible 
Zarządu GI6wneg.o Z ..... lą:r.ku 
Liter.tów Polskich? 

aYSZ"I\D DZ1.E8ZTRSIll 

SIr. I 

SWi(d Kosma ł Domin. 11 polOlDa XV w. MILU"'" s.. 
doto'Aictwo Ludowego Sonolc. 

Wystawa ikon 
W dniach od 22 czerwca do 1:1 lipca li68 r. cz,nna jHł 

w Domu Sztuki w Runowie wyst.wa Ikon. Zabytki te po.­
chodzą :ze zblor6w Muzeum HlItorycUlego w Sanoku I ze 
wior6w Muzeum w t.ańcucle. SIl to obtuy olejne wykona­
ne na drewnie, pochodZlłce % XV. XVI. XVII i XVIIl w ie­
ku. tkony pochoclsą z południowych powiatów wojewódz­
twa r:zeszowsltie,o: Jasio, Brwz6w. Ustn.yki Dolne, Gorli­
ce. Sanok, Lelko, Przemył!. Wyst.wiono 36 dz.iel Iztuld 
religijnej. Zwledzajlłc,ch uderza tyw, kolor barw J bluk 
zloceń oru r6inorodnoJć tematyki obraww. Opr6ct. postacl 
iwh;:tych I moment6w z Ich t,cl. DOlI:azano także fragment, 
drzwi cerkiewnych. Trzeba dodać. t.e bolate wlor, mut.eal­
ne czekajIII na wydanie albumowe. Byloby to olewllltpliwle 
potądane I pot.yteczne przedsięwzicele. Album ta..kl m6cłbT 
uoblć furorC za ,ranIeIII I wst.Ć wyd.n, w obc"ch jęz,,­
kach. Mam, nad~eJę, te tą sprawI!. :r.alnteresuje .Ic w,_ 
dawnlctwo "Arkady". (mt) 

Narodze"ie Iw. 'JoM - NlUeu", Jlulor)ICz"e to SaMlcu. 
Fot. M. KOPEq • 

• 
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ILigniew Wawszczal< 

PIASTOWSKIE DZIEDZICTWO 
PlIlmlarnla w Lubiechowirach 

aaleb ponot do IUl jwl!;ltnych 
w kraju. Nie podeJmuj~ .,h: pro· 
wad:de 'POru, które :r.ajmuJe 
tnie;.ce, drugie, trucie uy pi,. 
te po poznańskiej, utnawanej 
prze~ lUla jduj4cych .Ię w nastej 
iIl'uple w yelecl.kowej U1awców 
przedmiotu :r.a naJokataLsrJI, naj~ 
wi~ksUł. 

Wru. 1: prtewodnlklem, jo. 
"'Ialnym panem, ukochanym w 
urokach Dolnego Sląska I bar· 
dzo umlej~tnle odkry~'ającym 
przybYlzom ukryle nickiedy ś1a. 
dy plM'wotneJ polakołcl tych 
:r.iem, przekrouyllśmy proJJI I u­
biechowlcklej palmiarnI. NIC b(­
d~ tu opisywa ł d'Ueslljtków roi· 
Un, kn.ewÓw, kwiatów, drzew ~ 
rounaltych .tron śwIata, Jako 
te nie znam .Ię na hm abso· 
lutnie i wyobratam .obie, jakie 
byJd mÓllbym strullć, Z wielu 

" 

Ilenla w palmiarnl- kslilli ę nie 
,odtii ,i~ na iadną imitacJe:, ko­
nleeznle chciał, aby to byla au· 
t .. 'ł1tycUla Inwa! 
Szczęśliwym tralem, kllllię u· 

kollctyl budowę wystawnej pal· 
m larni dla swej tony na kilka 
Int prted pierwszą wojnill śwla· 
tową . Gdyby stało .Ię Inaczej, 
palmiarnia potostałaby nledo­
kOI'czona bądi lei unienilaby 
swą nuwę. Bo wl!'IŚnie w ua· 
.Ie wojny 10lY k,lątę('ej pary 
ogromnie Ilę pogmatwaJy, a co 
l. tego wynlklo - beuwlocvtie 
opowiem, Kllią:l:ę Hochbt'rg pla· 
stował wy,(Iką funkcję na dwa· 
ne cesarskim, byl adiutantem 
.amt'go cesaru Wilhclma II o­
Itatnlego t niemieckich cenny, 
który po uzuccniu go ~ \ronu 
prUl rew(llucj~, oddawal Ilę 
.wcmu ulubionemu ujęciu (pa. 
Ijami rąbał drtewo!). W nonie 

'o władc" budownlcte,o dlJe-­
.Iątków tutejszych umków, ryg­
lujących doliny, pr;ooJścla gra· 
nlcme pnede wn.ystklm od 
• trony Cl.ech wajdujących .ię 
" 'ówczu w ręku niemieckiej 
dynastii Luksemburgów, którzy 
Ol tn,yll .obie apetyt na boga· 
te, doskonale ugOłlpodarowane 
l rozwinIęte kulturalnie demle 
śląlkle. On t.o był wiernym 10-
Juszniklern Wladyslllwa t.oklet· 
ka I I.wolcnniklem bliskich tto· 
lunków Sl~ska z macierr.q, on 
otenll tweło "na Bcrnarda t. 
Lokletkówną, Polllykę d7Jada 
kOMynuowal wnuk, Bolko II 
jwidnlcki, .pokrewnlony i 1:8-
pnyJa1nlon, t. KazJ mierzem 
Wlclklm. Mala .. łok ietkowa" po­
.tat telO księcia % urko{alu 
we wlpanlalym barokowym koł­
dele w Krzcsz.owlc Sł~liklm, 
uobUa l1a wlt.)'.tklch uCZe.5~nl-

.... Zamknięte dookoła łan'm piętrz"", .ri(' w~nioslc mur~ i w/cfe Krlqża._ ", 

wojny piękna księina zaJmowa· 
ła się opieką nad Jeńcami, ran· 
nymi. Wywiad cesanki ulilalll, 
jakoby kslęina wyjątkowo gor~ 
liwie opiekowala sie Iwymi ro­
dakami, Anglikami. zrodlJły się 
podejrlenia o s%pie'OItwo. Kle· 
dy cesarz dowled'Ual sle o tym, 
Z-awetwal księ('ja·adlulanta 118-
iądltł, aby natychmiast r01.w16<l1 
lie z żoną, Przewodnicy nie po. 
tratiJi powiedtlcć, jakle uczucia 
miotały ksh:ciem. W kaidym ra· 
ue, jako karny poddany pru· 

kach wyclec:ud duże wrałenie. 
W obliczu pomników Piaa\ów. 
'potlywaj"cych w rycerskich 
u.atach ze t1~skim l orlaml na 
tarcuch w kT1e5lOwsklm mau· 
zoleum - vo:r.umlell,tmy, że nie 
jealełmy tu, na lej r.lemi, prty· 
blędaml, pnybyu..ami, którzy 
obJęll cudu zIemie, Kamienne 
JKlStacle luiąiąt tląskich , naj· 
slaru.ych polskich wladców tych 
:t.lem unaocmily nam. drobnej 
grupie przybys:ww r. rót.nych 1.8-
kątków kra ju niejuko w ,po-

sób materialny, nasze prawa do 
Dolnego Sl~ska. Byllśm, na 
tych uemlacb I po dluliej nle­
obec.noid wr6cillś.my - ab, jut 
nigd, .t.ąd nie odejść . 

Ale oto stoimy u ItÓp naj. 
,.,ięks%ego umku ,., Polsce, za. 
Iluchanl w opowieści o dawnych 
C7.asach. Dowiadujemy się , jall: 
ludne, dobru zagospodarowano 
byly le 1.I.emle, w Police Pla· 
Itowsklej naldał, do n ajbo­
gatstych, jako uposażenie puy. 
padły w ud:r.lale najstarnemu I 

SynÓW KnywoustełO, seniorowi, 
To nie niemieccy koloniści do. 
J)rov.'ad'UIJ do kwłln~celo Ita· 
nu, to nie niemieckie r~ce wzno­
Ilły dz.iesi'llk.i tutejszych um­
ków, budowaly miasta, dwory, 
Wl1e. Wnystko to bylo ddełem 
ludu śląskiego, pracowitego, 
dl.ielnego. To wlaJnie je,o rę· 
kami ",,'ypracowane bogactwa tej 
:demi klągaly tu obcych, n1: · 
cił, Ich. aż :r. czasem osladlny 
w gojclnn,m domu zagarnę!! 
rządy i doprO'wad1!1l do upadku 
właściw)'ch gOlpodarzy. 

Zamek w KlIiątu, oc;oloeon, 
1: ..... ypoaaienia w cr.aaie l tut. 
po ostalniej wojnie jat obeenie 
w stadium odbudowy. Tn.eba 
b~'t.ie dluloletn lch .tarań. aby 
pr%ywróclł: go do dawnej śwlet. 
nołtl . Jego dewastacj1: roz;poclę. 
U hitlerowcy, kiedy wyrzuclw. 
5:l.)' HnthenbeorgÓw. przy.tljplll 
do pn:cbudo~'y z.amku na kWil· 
ter~ dla Fuehrera, nlszct.ąc Ul. 
bytkowe kominki. rt.ctby szlu. 
ka terie!. Pod umklem dr~!yU 
rozlcgle tunele, miala t~y pro· 
wadril: :r.amaskowana linia ko­
leJowa. Wszystko lo powatalo 
na su:u:ścle n iedokończone, jak 
i caJe obl~ne imperium Hltle· 
Ta. Ze wqlędu na oaromne r ot.· 
miary obiektu. odbudowa naj· 
Więkn.ego umku w Polsce po· 
!.rwa lata. Decy%je co do ollla· 
tecmęgO prumacunia podobno 
jesz.cU' nie upadły, Mówi .Ię o 
turystyce f.IIgfanicmej, co wy· 
daje tlę dO!;yć realne. Snczne 
położenie ~Iąia pośród wspa· 
nlalyeh lasów liŚCiastych cl.ynl 
l. niego obiekt o dutym uroku, 
A tuż obok :r.najduJe lię płęltna 
Itadnina. Ze starannie ulrl,)'rua· 
nych boksów o ścianach ,.,yło­
ionych cla%urowaną ceglą, wy· 
glądaJI! ŚlicUle. rasowe konie, 
W klika dni p6:ŁnleJ podziwia· 
liśmy je na o,ólnopoilklch Ul· 
wodach Jeidl.ieckich, które od· 
bywaly sh: na tJl'lonych bło· 
nlach nie opodal zamku Je1ell 
będr.lecle w tamtych stronach -
obejnyjcle zamek w Kslątu. 
Wart jed tego. 

Nr H (3S2) 

Problemy 
kulturalne 

w ZRA 
Nil łaniach kairlklel10 tJ''' 

" ochllka .. Ros~ ef· J1I.ueJ" o­
publikaUKln" ~ottal w"wtod 2' 
w~bitn"m pisorUll1 egip.lkim 
Salah A bdel Sabburem ,.. 
'ema~ illci(1 k1l.l1u1(1 1111C:"0 w 
ZjednoC%Olłej Republice A _ 
ra bskiej. Oto fragment u tego 
",,,wwdu, - c.,. I lus.n. led aplal., 
te w i yel ll literackim Eclpłu 
dosłrtee moi na pewlea _. 
.tóJf 

- Nie zgadza In .ię z fa· 
kim poglqdeln. Z~cio. literoc­
kkgo nie moinn oceniać 11111 
podslawie jednego I .. b dwóch 
lat, lec~ jedlinie na pod~tawie 
dorobku, cniego pokolenia. A 
pokolenie ntuze stworz"lo 
wiele ariel rótflorodnllCh 
II) :fakruie pocr:.ji, dra­
f)lalJ,lrgil, proz" i /crlll~k i 
literaCkiej. N" ft,QJl\Ich o­
c~ach WllraSla już J)(Ikolenie 
'Il.aJ lępne, które wiqgnie Iwą 
twórc:q dojrzalo.łć Ul laloch 
tiedemdzlł:siqllłCh. 1 

- Is tnieje pOII" d, ie lIlair 
W7lr.aluJe ~b1t mai. :r.alole· 
reuwania dla Iwciraoiel pi. 
. an,. Innych k.raJe'" .rab· 
Ikieh. Co jest 'tce prl)'Qy­-,! 

R~ec=vwUci~. koin/de 
ezasoplsmo literaCkie za· 
mleszczojq flIOUUltlI1I wlllqcz· 
nie o .t1lciu kllllurabllfJn E· 
giphl, flle pojwjęcajqc WII· 
bltn~m twórcom innlleh kra­
jów o.rtlbskich ani jedlIt!; 
upalt", A mimo to Koir nie 
pr.;:e"o l bile: celltrum żllcia 
literackiego i k\jllul"alnego 
aral/oSk/ego Wschodu. Twór· 
C%oJit Ii/erocko po downe",u 
koncen tru je' $ Ię Ul Koirzc. 
chał ITzeba pamie:1ać, ie r .. ch 
wll(ławn/czV Ul ZRA jesl 
wefą: ;UZC%e", Iłie"tet~, dale· 
ki od momu:otci zasJ)Okoje· 
Ido WU1l"tltfch. potrzeb. Sq 
Irudno.fci ~ btllq po1igrQJic~­
aq i papierem, 

- J ak 0« n1, pan .. ,rie 
kalułne d.ilie,łs:r:ecCl Eci,,'II! 

- Do.umk-i naSZt! teatr1l 
"ubii" aif w poszukiwaniu 
włcbn, Spoleczeńatwe b1l10 
ogromnie ~róinu:owane P9d 
w%Qlędem po.;:\omu IIm1lłło· 
wego, wwkn talceni4, " co Zll 
111m idZie - moil/weki per. 
cePCJt W ollalnich latach 
Z'ltaczn/e rw/ękłzllła lię licz· 
ba absolwentów lDllżS.;:t/Ch. ". 
czelni, hDOtZ'QC1lch. kQdrV in. 
telioencjl pracujące}. Chęlnle 
patnq "Ię oni do tl'Q.lru i to 
do teatru 1'Owlllokim 1'0210-
mie. 

.,jaAnlefl panI. która nas opro­
wadmla, zapam iętałem Ulledwle 
parę l'l.ICu,ółów. Uwler%yll"m na 
ilowo. że kwiat, którego OC%y­
w iacie nam nie pokaz.ano, bo u­
kWita tylko raz na dwa latII, 
łrw kwiat której' t eg:r.otycmych 
",,tIIn jest lak dut y, li waży 
.t tnydzieAcl kC, Ba, nucl~ w 
kogoi takim kwiatem! Pi!wno 
by tego nie prużył! Dowledl.i.n· 
łem .ię równiet., że nlepo'lorne 
nerwone kwiaty to ni mnieJ. ni 
""i('Cej tylko chińska Tó;i;a I te 
.... obec tego nie moina Ilę Jut 
;wIęcej powoly~'ać na stare po. 
nekadło "puyslowla mądro'c1ą 
narodów", bo jednak są róie 
bez kolcówl 

,kiego króla rozwiódł slCi t. iO· I ••••••••••••••••••••••••••• •••• ••••••••••••• ną, poślUbiając podsunlCitą mu 
prl.e'Z cesarz,a kslęinic2.k.e hin· 
pańską. Szesnnstoletnlą! Jakle 
byly dalsze losy pięknej klll:t· 
nej - pruwodnicy nie wled1.le· 
li, Podobno napisała dwa po. 

POoIltaram .Ię natomiast sklei~ 
ze Itrzępów wyjn'nleń puewod· 
ł'Iik6w opowieU: o 100ach bu· 
d ownlc%ych palm!arnl. zbudo. 
.... ał j~ Jeden l. OIt.lnlch k,llI­
iąt psz.uyll l kkh, włdclclel o~ 
gromnych dóbr na Górnym I 
Dolnym Sląsku (zwled;r.cnie ~co 
umku w K~I~iu stanowIlo 
.łÓII.tn, cel nas;r.cj wyclec1.ki), 
XlIll1t~ Hochbcr, miał ŚIlCVl~ 
ionę, :I: pochodunla An,lelk~. 
podobno wnuclkę ,lynnej kró· 
lowej Wlklorll (od kLOreJ Imle· 
n la nuywamy calą epoke: mia­
nem wiktoriańskiej). Kslllie: bar. 
dtO kochał swą f:one: (.ochało 
aie: w niej. co prawda nie wiem 
& jakim skutkiem - pnewod­
nky o tym milczeli), wicie ów­
nesnych znllkomitości I aby 
dal: W)'l'at Iwym uc%uclom. wy­
budowll ł dla nie j palmiarnie: w 
Lubiechowicach. Plllmlarnla ta 
kontowała 10 lub 15 mmanów 
marek w Zlocie (jak zwykle pnY' 
telCo rodzaju okazjach, ludrJc, 
którl.Y nie brali bezpolirednlego 
udlJa lu w rcallzacJI Inwestycji, 
Ikłonnl .ą podawa~ rouna.\te l U· 
mY', II Jprawd2Jć nie było Idl.i.e!), 
2. SycylII IprO'Wadwno w tym 
celu klika WlI'onów lawy, w)'lo­
tano nią rounaite eroty l wmie-

Teatralny ruch amatorski 
czytne I przelożone Dol Jez)'k 
1I1cmleckl romanse. 

O tym W!$l.ystkim dawiedt.le· 
lIśmy się w Cz.&liie krótkiej dro-
li, jaka dt.leli palm iarnie: w Lu-
bleochowicach od umku w KII,,- Teatralny ruch amatorski ma 
tu. W pewnej chwili autokar w Polsce dłuill bistonę i cieka· 
18glębU się w bujną roAlinnołt wą lradytj1;. W ublechm roku 
ogr'Omnełlo parku. W,sledliśmy m!n1;ło 80 lat od powstania 
I ścieżynką pośród drzew dotar~ Zwl~2.k.u Teatrów l Chórów Lu· 
liimy do ma lej, kami~lsteJ po. dowych. A pruciet na dlulo 
lanki. Stąd ro%lac:r.ał się wyjlIt· przedtcm poJawlaly się %espol, 
kowo piękny widok: be%połred· amalorskle araJące Itlukl dla 
n lo przed nami prupaŚ~, t ItU· r.UbllCmo.tcl. Terenem Ich dlJa· 
mlącym gdzId głęboko polo· alnoścl była prt.ede wltyatkim 
kiem. Po yrzeclwle,łej Itronle wid, Ale nie moina lei t.apo­
:wmk:nl~te dookoła lasem plę· mlnae o awangardowym tealtze 
trtyly się wyniosie mury I wie· robotninym. 
te Ktillia, Jut w XI, Xli wieku Róine byly drogi ro~oju a· 
było tUlaj Jakie/; grodl.i.sko, któ· matoukleeo ruchu arlyttycme· 
rym władali piastowscy kslął.l:· lO I r 6ine prt.yłwlecaly mu ce­
ta, Do rtl:du stolley reelonu, le. Wi d PQ'lbawiona dostc:pu do 
księstwa śwldnlcko·jaworlklego, ogólnonarodowej kultury, odizo· 
podnl~1 zamek w Ksląiu, odpo- l owana od Innych 6rodowisk, ta · 
wlednlo go 10lbudowaw$1y, Boi· ma twonyla na ,w6j uiytek do. 
ko I. jcden z Piast6w śląskich . bra duchowe. Q Ich w)'łokich 
W roku 1292 Bolko I pn.e:nlósl niejednokrotn ie waloracb świad­
~ój dwór, nazywając się od· czą uchowane do dzisiaj ele· 
t1id "panem. na KIlI101nIe", menty folkl oru, uchronione 

Z nleklamanym wuuszenlem przed 'lapomnieniem tylko d~Ie:· 
oglądalem kilka dni p6łnle} 0-1 ki t.biclaczom I muwom. Przez; 
rysinalny sarkofag le,o mądre· dlulie dzJesląUd lat, ai óo na· 

!Zycb cus&.' teatr na wlej nie 
docierał. Własnymi .Uaml two· 
none amatorskie zespoly po­
cz.ątkowo przez t..ieml.ńs\wo, a 
pO\etn cmu cz.(Śclej prul. nau· 
cl.ycieli, d1.l.lacz.y tpołecUlych I 
kulturalnych mlaly sJutn :r,e . 
tknic:ciu ludnoki wiejskiej % ~ 
dz.ledl.i.ną sztukI. dał: jej na­
miastkę w h:ji prawdtiwe,o tea· 
tru, Grano szluki do 'miechu I 
óo łez, jalt powu.echnle mówlo· 
no - "dla pokrzepienia IUc". 

Nie moina tri zapominał:, ta 
w cza.ach niewoli obok dostar· 
cunia bez.troskiej rouywki wle-­
le amatorskich zespołów atawla· 
lo lobie ambitniejue crJe IPO­
łeczne, Specjalnie dla tych lea· 
trów pisane ntuk.! podtl'tymy· 
wały tradycję narodową. R%uca· 
nym widl.Om :te Icen IIO'Wem 
nieporadni artykl walcz.ylł o 
wyz.wolenle narodowe I lpolecz­
ne, Qr~t.a tego nie "bagatcllr.o­
wali 18oborc)'. Dowodem eh~b, 
kilkuletnie z.able&i Polaków Ił 

pllC)'j!kich I wlede-lt.kich wladt 
o powGlanie do tycia ZwilłUU 
Teatrów I Chórów Ludo~h. 

Po odtyskanlu niepodległośc.I 
w oktHie ml~d1YwoJennym 
UlJknęła potn.eba walki o U1U· 
cenie pęt :r.ab~Ct.ych. Teatr a · 
ma\onkl bardzo C't.(sto angat.o. 
wal Ilę teraz do ,utz.enia Idei 
Iprawledliwoścl społecz;ne}. Na­
dał stanowił tet Jedyną dla Mel­
pomeny w~lką kieik.~ na WiH. 
Dutym oeJągnlęclem amatorskie­
go ruchu w pnedwojenneJ Pol. 
lCe były "clernlakoW!kie" wido­
... 'Iska ludowe w plenene. Mimo 
:r:naCUlych nlern oslągnlęł: ar­
t"tYCUiycb I lpolecUlej funkcji, 
jaką odlP'ywal - teat.r amator· 
IkI tamt,ch czasów - p010Slał 
kopciuszkiem wielkiej ,ceny u· 
wodowej, Wprawdt.ie j4 %IlSłę­
powal, ale porównanie z olą nie 
mate prt.l:.'Ciei był: brane w ra_ 
chubę. Byłoby to t gruntu la)· 
IIJW)'nl lu~Ler lWD oecny, 
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TAJEMNICE 
POWODZENIA 
MJEI.ECKIEGO 

ZDK 
xv -lecie działalności 

Przysłowiowe moru atra~ 
mentu spisano Jut na te­
mat d:r.ialalności Zakłado­
wego Domu Kultury Wy­
fW6rnl Spr:tttu Komunlk3-
eyjnego 'tV Mielcu, Niejednę 
aooycj~ poświ~ciło tej po­
pularnej placówce kulturol­
no-ośwlatoweJ Polskie Radio, 
• I Telew!:rJa Polska nie po­
&osta ła w tyle, popularyzując 
OfIlljgnlęeia mlelcun: Nic tyl­
ko z:resztą środki masowego 
p rzekazu. O wysokim potio­
mie pracy mieleckiego ZDK 
'wladczą liczne nagrod1, wy­
rótllienla, puchary, dyplnmy 
n a rMnych konkursach, fesU­
.... alach ! plebiscytach. 

Dziś, łldy Zakładowy Dom 
Kultury WSK w Mielcu przy­
gotowuJe się do jubileuszu 
15-Ie<:ia, nadarza sIę okazja, 
by uknuf: Jego pl~tnastoletnl 
dorobek, d okonując jednoneś 
nie ~eny tej działalności. 

Warto pr:r.ypomnieł: wyniki 
FesUwalu Kulturalnego Zwią­
t.lców Zawodowych, najbar­
duej masowej imprezy zor­
ganizowanej dla uc:tC:tenla 
lOOO-lecia Państwa Pohklego 
pl""l.et Centrniną Radę Związ..­
ków Zawodowych I Minister­
stwo Kultury I Sztuki. która 
b)'la konfrontacją osiągnięl: 
%wl,t.lcowych placówek k.o. 

I właśnie najlepszy w 
województwie okaul si~ mie­
lecki ZDK. który zdobyl 
pierwsze miejsce w kOllkur· 
sie "O najlepsz.y program I 
no jnerny zasięg dzialania". 

W Festiwalu Kulturalnym 
Związków Zawodowych u­
crestn[czylo 11 mieleckich 
%espoł6w. Plerwu.e miejsce 
w skali kra jowej zajęla ka­
pela ludowa ZDK, a lollsta 
Antoni CUlchor okazał sle 
najlepn:ym w kraju instru­
mentalistą. Wysokie lokat, 
- trzecie miejsce w kraju -
prtyUlano zC$połowi baleto­
wemu, ch6rowl, orkiedr:te 
dętej l ~espołowl teatralnemu, 
a mieleccy fotograficy I pla­
l1yc1, zgrupowani w kólkach 
Ulinteresowań Domu Kultur)' 
WSK, wstali wyróinienl. Po· 
nadto biblioteka, w konkur· 
sie .. BlItej kslaiki wsp6lcU\S-

Zdawał: by się moglo, ze w 
Polsce Ludowej dzięki bujnemu 
I wszechstronnemu rozwojowi 
kultury %Jawlsko ruchu amator­
,kiego ulegal: będzie zanikowI. 
zespołom wystawiającym sztuki 
odpadly wszystkie dolychcus 
prtyłwieeające Ich prudsięw7.ię­
ciom cele. w dz.ledz.lnie odd7.la­
ływanla Ideowego powstało im 
popularYlOwanie :taangażowanej 
postawy w stosunku do dokonu­
j"eyeh się w nanym kraju prte­
obraień. Ale funkcje tę spełnial: 
mogą % powodz.enlem teatr u­
wodowy I Inne ' rodk l masow~­
lO oddz.lałrwanla. Nie można 
równin Jui mówif: o w;opiera­
niu czy UlStępowanlu prze:/: rucb 
amatorski scen z.awodowych. 
IstnieJII przecież w kraju licl.1le 
teatry objazdowe do('jerające ~e 
spektaklami do miasteczek I wsi. 
Dzlęk.i konkuraowl "BliżeJ tea­
tru" zainicjowano akcję dOWOŻe­
nia widz6w do teatrów. Swletny 
teatr telewizyjny dostarcza kil-

oe}" zajęła pierwsze miejsce 
'Ą' województwie, • kino 
:tWiązkowe ZDK - pierwsze 
miejsce w krajU \Ol konkunle 
plebiscycie "Poznajemy film 
polski". Wyn iki te są najlep· 
!:Lą wl%yt6wką mieleckiego 
jubilata. 

Dodamy jeucz.e SUkCesy, 
jakie na swoje konto zapisal 
Zespół Pieśni I Tanca "Rz.e­
swwlacy", który awansował 
do ran,1 r epreze nta cyj· 
n e g o utpołu Zwill7.ku Za­
wodowego Metalowców. Zes­
pół :t powodzealem populary­
wwał nasz folklor na kon­
cert.ch w Związku Radz.lcc­
kim, C~cchosłowacji, na We­
,ru-ch I w Jugoslawil, nie 
Ucząc występ6w na najbar­
d~iej reprezentacyjnych estr. 
dach w kraju. 
Wr~my jednak do konkur­

su ,,0 naJlcpny program I 
najstersty zasięg dz.lalan !a", 
który obejmował caloksz.tałt 
d7.ialalno.łcl. Zacznijmy od 
drugiego cz.Jonu tego hasla 
nnajszersty z.&slęg d:r.ialania". 

Okazaly gmach. r.amyk3ją­
cy północną "ścianę" placu 
Centralnego nowego Mielca 
- to Zakładowy Dom Kul­
tury WSK. Tu koncentruje 
się t.ycie kulturalno-oświato. 
we miasta I powiatu. 

Wejdimy do środka. W fo­
yer, jak %wykle, wystawa. 
Tym ra:tem ekspozycja inte­
resuJących totogramów. Kasa 
kina "tWlązkowego, kawiaren­
ka. sala pr6b dziecięcych "ZeS­
polów mu:t,Ycznych oral; -
biblioteka. Jeden 7. najpopu· 
larnlcjs:r.ych dz.lałÓw pra<:y 
ZDK. 
Księgorolór Ilczy blisko 2tI 

tys. tomów, :t c:tego w ciągu 
oslato.lch 5 lat przybylo S ty,. 
wOlumln6w, a \O chyba nąj· 
wymowniej łwadczy o bleią­
cym uwpelnianiu księgo%b!o­
fU nowościami wydawniczy· 
mI. Ale nie tylko księgozbiór, 
Wu-osla równiei Uo§f: czytel­
nik6w. W ciągu osta\tUch pll; 
elu lat pn;ybyło ieb ponad 
1500, a llośf: Wypot.yeteń sko­
nyla z okolo 80 tys. rocmle 
do blisko 100 tysięcy. 

ka spektakli tygodniowo wprost 
do mieszit:ań widt6w w najodle­
&lejnych nawet zakątkach kr.· 
ju. Każdy chętny obejnenla 
sttukl mote uspokoić swe po­
t rzeby w teatrze 1. prawdz1wego 
zdarzenia. 

Mimo to ruch amatonkl nie 
zanika, a wręcz przeciwnie co­
raz bardz.lej sle ro:tWIJa. Powsta­
j, wcląi nowe jego formy , rod:t4 
się nowe koncepcje. Trudno na_ 
wet w tej chwili dz.lelif: zespoły 
według tradycyjnyCh kryteriów 
- wieś i miasto, W obydwu ' ro­
dowiskach spotkal: można r6w­
norzędne ambUne pr~ed$lęwz.lę­
cia i niewypały. Zaprz.estano tei 
uprawiania specjalnej, drugo· 
rz.ędneJ twórc%oścl dla \eatrów 
amatorskich. Korzystają one % 
tego samego repertuaru, co tea­
try 2.Awodowe. We wsi I7.cucln­
skiej l:adz.iwif: mote widu teatr 
poezji Inscenizacją poematu Gal­
czyłiskieao - ,.Niobe", w lódz.klej 
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DzfecięclI .zupól boletowlI ZDK w Mielcu, 

Co na}(:hęlnieJ w Mielcu 
czyta),? O tym mówi zwy­
d~stwo biblioteki w konkur­
,le "BUiej kslą1ki wspólctes­
Jlej". 

Dalej zwled:tamy budynek 
ZDK. Dwie sale teatralne, sa ­
le prób, odcz.ylowc, telew1-
7.yjna. Wszystkie pomieszcze­
nia racjonalnie wykorzysta­
ne. Ustalony harmonogram 
zajęć nie wstawia pustych 
okienek. W godzinach popo­
łudniowych l wieczornych w 
Zakładowym Domu J(ultury 
WSK Mielec tawne coś się 
d7.leje. 

Aktualnie w próbach lic%­
n)'ch I róinorodnych zespo· 
łów artystycznych ZDK u­
C1CStnic~y blisko siedmiuset 
nlonków, pracownik6w m ie­
leckiej WSK I nlonków Ich 
rod~in. A przeciet POta zes­
połami artYstyctJlymI w zes· 
połach oświatowych I k6łkach 
tainteresowań l.8.rejestrowa­
nych jest blisko dwa ty$IIICe 
osób, głównie dz.lecl I mlo­
dz.leiy. 
Zreutą kierownictwo mie­

leckiego ZDK w swoim pro­
gramie d:r.iałania, szeroko 
uwqlędnh\ wIalnie pracę 
w'ród dzieci l mlod:tlet,-, 
'Ą'spółpracujllc w tym takru­
lie % kierownictwami szkól 
l ZHP. Pod kierunkiem wy­
loko kwalIfikowanej kadry 
In.truktor6w mlodz.l mają tu 
oknję ro%wljać swoje uin­
teresowania. Ogromnym po­
wochenlem cieszą się kursy 
języków obcych, np. ujęcia 
mloddeiawe,o klubu mi!oś-

seeniemą adaptacją "Trismu· 
sa" Grochowiaka, a w rzeszow­
skiej - barwnym widowiskiem 
ludowe,o obrzędu. Tym ró!no­
rodnym przedsięwzięciom stwo­
rwno olespotykane nigdy do­
tychczas warunki rozwoju. 
Uruchomiono calą państwowę 
sieć poradnictwa artystycznego. 
Wprawdz.le można do jej funk­
cjonowania %glas:tać wiele :ta­
Jtrzeień, ale przeclei Istnieje 
I .Iuty pomocą tespolom. 

Czemu pr:typlsal: ta.k dutą po­
pularnośf: amatorskiej ddałalno­
ki ora?, jakle rysują sil! pr%cd 
nią funk cje I zadania? Oto pod­
stawowe pytania nurtujące pra· 
cownik6w kultury. Niebagatelną 
rolę odegralo w tym wzgh:d:tie 
wspomniane jut poradnictwo, a 
takte stworzenie lokali I scen 
warunkujących prace :tespołów. 
W miastach I wsiach terenem 
Ich działalności są IIcwe domy 
kultury, kluby, świetlice j bi-

oików lolnictwa. Pod kie­
runkiem mgr int. Stanisła­
wa Orc:tykowskiego mlodzi 
entuzjaści podniebnych lotów 
zdobywają podstawowe wla· 
domoi:ci t ukresu historii lot­
nictwa, budowy silnika, tech­
niki lotów. W ten sposób 
ZDK przygotowuje zaplec%e 
kadrowe dla Aeroklubu l Po­
Utechniltl. J nie tylkO, bo 
mlod:tieiowych k6łek zalnte· 
resowań dz.lała tutaj suroki 
wachlarz., o róinych kIerun­
kuch ! specjalnościach. A 
wiE)C" ~ulęg działania w ~a­
kresie tematyki 1 liczebności 
tainteresowanych. Słowem -
dla kaidego CM miłego l po. 
1ytccUl.ego! To zawolanie w 
mieleckim ZDK ma pełne po. 
krycie. 

A przecież d:tialalność po­
pularnej mieleckiej plac6wkl 
k.o, opiera się nie tylllo na 
pracy stałych :tespolów art y­
stycUl.ych I kółek zaintereso· 
wań. IstnielI' Jesttze druga o 
wiele szers:r.a plas"lCzy:ma tej 
dzialalności. To działalność 
dla ogółu, dla 'rodfj)wiska. 
Jest ona dwojakiego rodzaju. 
Imprezy ~ udziałem :r.espołów 
wlatnych (w tych w cill.lu u­
bieglego rolcu uc%estnlczyło 
ponad 35 tysi~y widzów), 0-
ru odc~yty, spotkania z cie­
kawymi Judirni, 1 imprezy o 
charakterze oiwiatowym. Te 
ostatnie pr:tyeiągają eolU 
szersze kręgi sluchac~y. Pod­
czas gdy w 23 odczytach :wr· 
ganbowanych w roku 1960 
uetestnlc~ylo okolo 2 t11. o­
sób, to w 89 oduytach wr­
ganh.owanych w roku ubleg-

bllote"ki. Rozwój ruchu amator­
skiego świadczy tet o rosnącym 
zainteresowaniu społeczeństwa 
problematyką tentulną. Amato' 
uy oglądaiąc sztuki pragną spr6-
bowaf: swych sil, poznać kulisy 
Iceny w autentYCUlym % olą ze­
tknIęciu. 

Z tych pr~esłanek, • takie 
dz.lęki zakoucnionym wcilli jest­
cze tradycyjnym nawykom, zes­
poły usiłują niekiedy nadal z,a­
stępowal: teatr zawodowy. a na­
wet z nim rywalizował:. Nie w 
tym jednak tkwi icl1 podstawowe 
zadanie I nie to będtie Ich puy­
szłościl\. Zespól pracujący nad 
wystawieniem n(ukl stlnowl 
'wletną I praktyc"Zll1l szkolę pue­
knującą amatorom wiedzę o 
teatrze t lIteratur:te, kntałtującą 
Ich estetyczne gusty. I t,-lko ta­
ka jego funkcja zagwarantowaf: 
mu mote na pl?ysz.Joś~ trwale 
miejsce w nanej kulturze. 

WOJCIECU JANKOWERNY 

Iym wllęlo udział ponad II 
ty,lęcy sluchac:ty. Podobne 
proporcje na plus zaobserwo­
waf: moina w statystykach 
spotkan, Imprez oświatowych 
I wystaw organlwwanych 
przez ZDK WSK Mielec. l te 
właśnie Huby najwymowniej 
łwladczą o najs:terl%ym 
zasltgu działania, 

A cz.Jon pierwszy lI;onkur­
lowego hasla ,,0 najlepsz.y 
program ... "? Nierozerwalnie 
jest związany % crloneffi 
drugim. Dobry, odpowiednio 
:taproponowany środowisku 
program stał się decydują­
cym elementem s z e r o II; i e­
go l;aslęgu d:tlałanla1 

- Zaprasumy do naszego 
Domu Kultury - m6wi kie­
rownik }'rancis:tek DuszJak 
- takich instruktorów, pre­
legentów I wykładowców, 
którzy gwarantują wysDkI po­
:r.iom prowadz.onego ujecia o­
raz jego atrakcyjność. To jest 
pierwszy I podstawowy wa­
runek" powodzenia Impre-lY, 
Drugi, to uczulenie na spra ­
wy aktualne, problemy, które 
w danym momcncle nu:-tują 
irodowilko... Nie chodzi nam 
Jedynie o to, by ludue puy­
uj! na projekcję fUmową 
C7.y odczyt. Dążymy do teco, 
by ci lud:r.ie, .ycho(h-ijc % 
naszej Imprezy, byli pr:teko­
nani, te pOUlali cOli nowego, 
nauczyli się ctegoś, zro~umie-
11. Wystawę organizujemy oie 
dlatego, by lud%ie obejrzeli o· 
braz, lecz żeby nauczyli się 
patrzeć na dueło sztukI. By 
na koncercie wJed:r.iell, jak 
, łuchaf: mu%ykl. Jest to na­
su długofalowe udanie, któ· 
re systematycznie reallwJe­
my. 

W wypowled:tl kierownika 
~·t. Ous7.laka zawarta jest ta­
jemnica powodtenla mielec· 
kiego ZDK. Ta jem:tlca naJ­
lepszego programu i najszer· 
szego zasiegu dzialania1 Sy­
stematycUlOllć, atrakcyjnośl: 
tematyki, wysoki poziom 
prelegentów, wykładowcow I 
instruktorów, wyczulenie na 
bletące zapotrtebowanle 'ro­
dowiska. Nlemaly wpływ na 
te osiągnięcia ma Kom itet 
Zakładowy PZPR, Rada Za­
kładowa t DyrekCja WSK, 
gdz.le kierownictwo ZOK 
UWSle otrzymuje żyCzliwą 
poradę, opleło;t i pomoc. 
Oceniając ostatnio na kon­

ferencji partyjnej WSK Mie­
lec dzialalnośl: Komitetu Za· 
kladowego PZPR - członek 
KC, I sekretan Komitetu 
Wojew6dz.ldego tow. W1ady­
sław Kruczek - powle~hial: 

.,W Mielcu macie dobrą 
tradycję pracy kulturaJno­
oświatowej. Dużą wagę przy­
kładacie do sprawy ro:twoj u 
kultury. J robicie to ba.rdto 
dobru". 

Niech te słowa będq oeen ~ 
mieleckiej placówki w jubi_ 
leuswwym roku d:r.ialalnoścl, 

" 
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NAJLEPSZE PRACE 
. W '" czerwcu 

NIesłabnącym zainteresowaniem wir6d plartyk6w eien, 
5h: staly konkurs na najlepszą gralikę I rysunek miesiąca 
zorganiwwany przez Mlęd:r.ynarodowy Klub Ktllążk! I Pra~ 
5Y, Wydział Kultury Pre1. WRN I • .rt0wl'\l~eswwsk.ie". 

W czerwcu z okujl Dnia Dz:iecka Ofgan~ postano­
wili przyznać dodatkową nagrodę dla autora najlepszej 
pracy poświęconej naszym naJmłoduym. 

Wysoki poz.1om prac I oryginalna tematyka sprawiły nte~ 
małe kłopoty Jury, któremu przowodniczyła MARIA LAcn­
TARA. 

W dz.iale grafiki naa:rodę uzyskał STANISLAW KUCIA 
za pracę "Anatomia", :za rysunek nagrodę otrzymał WLO­
DZIMIERZ KALKOWSKl - ,,5łonecUliki na oknie". Na­
grodę za najlepn.:.t pracę o tematyce dz:iecięeej zdobyła 
BOttNA KARSKA - "zaczarowana piłka". 

Poniewai otrzymujem" IIc:tne zapytania w sprawie wa­
r unków konkursu, informujemy, te w konkursie na najlep­
szą pracę miesiąca mOKą brae udzlal 'ylko cz.lonkowie Pol­
skiego Związku Artystów Plastyków . 

BoteM KARSKA - Zaczarowana pilKG 

Sta"iltatD KUCIA - A"atomfa 

-

WIDNOKRĄG 

Sm!erć kwadratowego Kln­
dry chod:d mi po glowie. Mą­
ci dzień, zaklóca noc i kłuje 
jak cierń wbity w ItO~. Pa­
rzy I boli. Był Kindra pa­
stuchem gromadzkim. Swita­
niami pr-zesuwała się glówn4 
ulic" wioski jello azara po­
Itac w t.erzebnym, konopDym 
odzieniu, ogromna jak dom 
Ikalny, t,lei'; długi co I ue­
rokl. Kunył zielonego skrętla 
z samosiejki I otaczaj 
wprawnie, Jakby od niechce­
nia, dudnlą,ee glucho stado, 
łwiszct.ącymJ błyskawicami 
palltuchowsklego bleu. By­
dło nitej kJadlo glo....,. przy­
jple.:r.alo bielU I wtedy tlu­
lity, sJnawo :doty P11, przy­
krywat niebo, zacrody I o­
ilepiał oczy. 
Lubiłem KJndre. Jego ko­

nopna wereta prt.etykana 
brąt.owymi nitkami samo­
działoweJ wełny ud:r.lelala 
nam posIania, kolo .tarego 
parowu na granicy p61 tnl­
brodzkich l beremiańt:klcb. 
Przykrywalo nas jak pogod­
ny sen ct.ySte niebo stepowe. 
Klndra wyjmował z pł6cla­
neJ torby słoninę I chleb 
czamy. Smarował sk6rke 
chlebną Ct.osnklem I C;r:eltn­
waj mnie mówiąc: "Jedz syn­
ku. jedz; na pof:ytek swój, to 
zdrowe". Jego opowiełcł o 
stangreckiej sluf:ble u pa­
nów ro'ZWeselaly nas, klad4e 
jasnił smuike zapomnle-nla na 
s:rotny czas wojenny. Kindra 
drobi! kozik iem słonlne. mru­
iył do słońca swe siwe oczy 
I wolno, cichym cIosem 
wskr:u:St.tlł lakomie umarłY 
bez;powrotnie świat panów -
szlachty polskiej. Rozsnuwał 
przed nami przygnsle wbje 
odesu,ch czasów. Dtwlęc:r.al, 

• nieporadnie w jelo opowia­
daniach kryształy I srebra 
uczt, zawodziły pnenlkllwie 
janczarki kulIgów, klekGtały 

uczekJiwie kołatki nagania­
czy na polowaniach. ..Ech ... 
wld1'isz ty, było życie, było, 

tylko, ie nie dla wiltYJtkich. 
Ale com sle napa~rzył to 
moje". Odunały n!Ul klndro­
we opo\l.'lełci tematem nledo_ 
rzecmych rojeń o tyciu bo­
eatym. nie dla nns. Posapy­
wało wokoło bydlo, ucmral1 
trawy. Słońce ~nosiło się 
wyżej. Zacbodidl cieniem, na­
pełniał sle chlodem I U&1plal 
nas stary parów, Idzie 
pierwsz.eJ wojny 'wlatowej, 
brataU sh: w czas świąt 
wielkanocnych tolnieru au­
strlate, z rosylskiml, a w 
letnie nled7.lele d:r.leweu:ta _ 
wioski wity wianki z poln,eh 
kwiatów i mlel,. I 1,lko zry­
wał n .. na no/;l cbarkllwy 
ryk niemieckIch samolotów. 
Pn.elatywaly nisko nad nam! 
Jasnozielone brzuch,. trans­
portowców, zbryzgane po­
dłuinyml plamami zacieków 
oliwy i smarów, mknące het. 
het ku czarnomorskim lot­
ni.skom Rumunii. 

Był jut chyba 1943 TOk. 
Miał Kindrą chat~ pod la.em 
I 2 morgi gruntu, którego do­
robi ł sie Ul... rycerskość. 
Stangretowll ci nuz Klndra 
za młodu u hrabiego Potoc­
kiego w Buczaau. Pnyszło 
mu rn wieU plenipotenta 
hrabskiego z foną. Krewki 
był ten plenipotent. Czech z 
pochodzenia. Toc?:]'la się 
bryczka s~arko, plyn"e w 
g('l$tyeh baniach kurzu po 
drodze podolskiej, polnej, 
go::l.y Czech z dawna podejne­
wallilCY żone o nlewierno!ć 
podniósł na ni" rekę. Zatrzy­
mał Kindra znagla konie. 
Zsiadł z kozła. UjaI bi"ysko 
za cleńs:r.;l' koniec. Nie po 
pr-zyiaini byn.jmniel t.bllt" ł 
sie do nIldcy ... A czemuż to 
jaśnie wielmożn.. pleniOQ-
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tent" zae;r:ąl mruc.:ec leniwie 
Kindra, wbiwiZY w Ct.echa 
siwe oe:r.ka, .,wieceJ takie 
niejasne i chamskie nawet 
można powlcdziet pańskie 
wychowanie, zacbowuje s i ę 
Jak, przepranam. chudoba z 
wioski lub je5U'Ze gorzeJ 
pr:r.eprlłn.am, jak opity chłop 
na weselu?". Gruby kuk 
Czecha na~nlal I prt.ybrał 
barwę nasycone(o obficie 
fioletem amarantu. Zająknął 
sie. zakrztusi! i pocą} Jak 
ryba gwaJtownie łapać usta­
mi powietrze. Klndra W'/~ 

wlókł CO z bryczkI i łml,"~ 
po nalanej gebie biczyskiem 
z grubszelO końca. "Na sla­
bowit" przeciei t przyrodze­
nia niewia.tę swoją, r~ce bę~ 
dzien podnosił, grom by cię 
zatkał I upiekŁ A masz panie 
t chlewa rodem. Man'" Po 
czym zostawiwszy w polu 0-
lłuplałego plenipotenta ta­
cliłl konie. Zdawałoby się, ie 
Klndra zgnije w wlc:zlenlu, 
lecz: o ddwo. Sam lUaf Po­
tocki, pan na Buczaczu, Pod­
kamieniu. Podzameezku, Szu­
tromiflcach. ZaleSl:cz,kaeh 
Mal:yeb I 2y:tnomier:r.1,I wez~ 
wal go przed swoje oblicze. 
Nie lubił on Czecha I incy­
dent na polnej drodze. szcze.­
rze go ubawU. Zielony ze 
sŁrachu, lecz I zacięty po 
wojskowemu. na bacznoj{: 
stan41 Kindra pn:ed hrabiow­
skIm okiem. Poklepał 10 
przyjafnie po twarzy Potoc­
ki, dal cygaro I koniaku. po 
czym zani6sł:izy sie głośnym 
śmiechem, wepchnął Klndrę 
w głąb skórzanego fotela. 
"Zuch lo ciebie chlopc7.e! 
Zuch! No mów szybko co 
chcesz? Ale szybko ... Pienił!­
dze t:ly grunt?" - "Grunt" 
w1pallł bez namysłu Kindra. 
I tak oto stlll sie poslad.­
czem a morgów ziemi. "Lu. 
bil" mnie pany" - W'ldy-
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chał. "Leciał gron srebrny 
od nich. EcłP ty Kindra! Sie­
dziu na kotle jak pomnik 
rycerza dumnego" - mówili. 
"Niby. te stana:recka podsta­
wa foremna u mnie była. Z 
panami to ja czc::sto po rów­
n1 byłem. Ze dutbą - posi­
pakami dworskimi - nie. 
Raz z karbowym wadut mi 
lic:: pnyazło. W karcvnie ta 
%Wada była. Stangrectwo te­
mu Iynowi. takiemu I owe­
mu z.amajaczyło lię, a nie 
krzyczenie na naród przy za­
gonie. "Co! ty taki zadufany w 
lobie ł bardy Klndra?" On 
do mnie. ..Z panami Jetdzisz 
1 zapomniałe! jak gnój pach­
nie. Ja trzy razy matkI: two-

ją". "Jak ty trzy moją , tak 
ja sześć po pi~ł: twoją I fuch, 
buch, bach mu Da głowę 
halb!: piwa". Smiechu byłO, 
oj było. Niech mi na matkę 
nie wchodzi, niech mi, CYiań­
Ikle jego przedmidcle. na 
matkę nie wchodz,I". 
Gospodarzył lobie Kindra 

na tych swoich dwó<:h mor­
gach i pasał bydlo gromadz­
kie. A umarł tak. Było to 
jut Ul drugich ruskich, latem 
1944 roku. Pędzli ci on Kln­
dra po dobroci sąsiedzkiej 
nie swoją, lecz cud:r.ą, bo sia­
rej Wiktunl krowę. Do byka. 
w Ltaczu nad Dniestrem Pl:­
dził. Zeby to ehoł:! swoją ... 
Na Śwlerlkowiecklch polach 

RU.r. J. SIENKrEWICZ 

WIDNOKRĄG 

UIlrzymala Q;o trzech bande­
rowcow. "Ty Polak?" Zapytał 
pierw51.Y z okh - wysoki, 
barczyny. ..Tak, - Polak" 
rzekł bez strachu Kindra. 
"Tyli braci naSlych. Ukraiń­
ców mordowal" - powiedział 
sepleniąc drugi, nlewysold, 
czarniawy. 
,'patrząc na te rtee dziecia­
ku", powied:r.iaJ Kindra. "Je­
dell mOlót na dłoniach wl­
dusz. Z pracy. 2.adnej krwi 
nie mam na sumieniu". 
_,Zegnaj się". powiedział ten 
mały, czarniawy. 

Klndra uc:r.ynil mak krZ)'­
;,. 

,'po cerkiewnemu, trzema 
palcami się tegnaj". 

"Pan Bog dBl mnie I tobie 
synu, jakeś się rodził, pięł: 
palców". 

"Bolu się lasJte nasienie 
łmiercl". 

"Ty lei b(duesz umieraJ 
Iynu". 

"Ze w Boga wlerzyn u~ 
mrzen jak ChrylltUlo". 

"Twoja wola I grteeh na 
twoje ,umienie pójdzie", po­
wied2.iaJ Klndra I to były je­
ao ostatnie slowa na ziemi. 

Czarniawy wy Jął szybko :II: 
chlebaka długie, prostokątne 
pudełko. :t którelo wysypal 
na trawę gwotd:r.ie. Zaświeci­
ł)' one w słońcu Jak kupa 
srebrnego. nieruchawego ro­
bactwa. Milczący dotychczas, 
trzeci. ospowaty z niakim 
ezolem miloslernle uderzył o­
burącz Kindre kol~ automa­
tu w lłowę. A potem pn)'­
bilO &0 do wierzby jak na 
krz,.t. Ospowaty, ogarn~wuy 
('(kawern pot z czoła. puŚcił 
pa.stuchowl Klndrze .erie z 
automatu W brzuch. lerce l 
ce:r.y. Czarniawy pozbieraJ 
run( rwotdd z tTawy I 
wrzucił je do chlebaka. Za­
p,alili i ode.zU. Sloflce :r.aczc:­
lo $Ię dacAI!! ku zachodowi. 
Z pól doblegaJy przycInOne 
dalą odglosy ostrzenia tniw­
nych kOił. Powietrze bylo 
c:r.yste I rześkie jak zawue 
przed wieczorem. Gdzieś w 
centralnej Police dochodzlly 
do br:r.egów Wisty :r.brojne w 
pepesze zagony riazańskich 
chłopców. Krwawiła sit; War­
stawa. A na Podolu, jaśnlnJ 
Da miedzy przybity gopol­
dz.laml do polnej wler:r.by. 
trup Jl:drucha Kindry. Rano 
pastuszkowie :.:djęli ciało I 
:.:anidU je na konopnej were­
cle do tnlbr6d. Wid wyległa 
na opłotkI. Załkała sy,natur­
ka. Zakolysał sil: :ta jarem 
bercmlańskl dzwon. SUoezyH 
,II: tłumnie za cialem lud:de 
I wśród ieku, plac:r.u I zawo­
dzenia bab niesiono Kindr~ 
do kaplicy. Krowa długo nie 
chciała odejść od wierzby. 
Obchodz.lla ilł wkolo. por)'ku­
liC przeciągle l lałośnje. 
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Przed Iugodnltm obchodził ju­
bi/etuz .( 500 1Dudanla Dziennik 

f1Q;popu/arniejsza Dozela 
dnio, Ul "I6,cj Zamll/c.a "ię kwint­
uenc;a Icgv. co bulUH!r.uji! 
Iwiat ł kraj. "aUlo, dodtdmu. 
coroz do.konalej preparowano 
ł. jak wvkazalll o.'alllie mleslq· 
ce, "mlejqco .rię,mq~ Ul rejonv 
oklU4llnego kome'Harza OTCU 

~więzle, pubiicv.rtllki; Ul O.ftot· 
niq niedzielę mfeUimV 'IOW}/ j u­
bileusz: obchodrll "O be~ "'0-
ctv.ftllch. p,zemowJen i tW.,owu­
jqc aobie odłwiętnq pompę re­
doktor JCl~ickf to programie .. W 
ILorllm kin't" - po raz 50 "OIIZ­
CZljcvm no malvm ekranie. 
Lubię 'en ",ODrom , ~ .Iłfflpo· 

Jiq iWWIJ po.łwięcllm mli godn-
1tę nJed,riel'llllCh. przedpoł"dni, 
bo witke .vmpcllvcmv mi jeDo 
a ulor i J)Odziwu g<ldttq cierpli­
wo.łt szperacza I1.IIm .erwuje. 
.. W slarvm Idnie" - to "Je ~.ft 
bemomięlna hbrorUl fUmu 
Iwiotowego. opotoiad.ol1{l chro· 
nologicznie: Janicki '\I.prawia lU 
pra sową pubUcVstVkę krvtllka 
fllmoweoo: int.rlUuje go przede 
wszv.tkim problem, uaglld"ienie 
% hillarii sztuki filmowe;, wo-
kół którego buduje godzinę 
w,pom"ieĄ, podporllldkowuJqc 
'WlI.łwieflllnll frogment fUmu or· 
ch/wolnego konsektcłintnie mti!­
li pruwodniej. Tok poW.fta;1I 
ma.le, zamknięte eoloici temo· 
~vc=e, zwarte, inteUgtftlne, da· 
;q« sattł,/okcję wid.ro101 dwo· 
jakiemu - i temu, którv fil­
mem interuu;e się prawdziwie 
i temu, którv poprzez telewizję, 
utknąl .ję z 1ego hfstorią po 
raz nierW5Z'ł/. 

Jubileu$Zowt' wudonie .,stare­
go kif1Q", zupełnie szc.:e"Ólne. 
bardzo narannie obmvilone -
lO w/o.łnie Pl'ZVkl.ad osobutej 
polilvki, dodojm1ł toroz - mą­
drej pol/tuki ouloro. bU zadowo­
lić wnVslkich nic efekciarstwem, 
a inlere,ujqC\lm Zt'stowem zu­
gadnień: film prZ1/godo1D1ł ł 
liczne remake "Trztch mu.szkie· 
terów". fUm ortUJtvcznU i Irzv 

wersje Illlnnego monologu Ham­
leta oraz tllPOWV przedstawiciel 
u:ience-fictwn. ,en.rllcjj ftaulco· 
we:! no. kosmie.rne tematll (fil· 
mik Ludwika Perskie"o. Józefo 
Szainv, Gwtowa llolou .. ka ł 
Adom4 Honu.rzkiewicza cenić 
wvpado tu ftiljtol/źe;. nit IVlko 
jako inlere.ujqcq propozvcję ar­
tv.IVCrnq, ole ..... zede WJlZV51kllll 
dla samego pojowienia .flę przed 
milionową widowniq, bowftm 
palitvka rozpowszechniania kroL­
kiego metroiu Ul kinoch - to 
ciqgle apraWQ przupodku i... 
licznvch przepadków). Jdli .211-" 
pod.tawić pod te obszerne f,og­
menlll in.teU".n,nv kome.nLar" 
JanickieDo, tD1/;alniujqC"l/, uczq­
C'1/ dobre"o kina. bu ,t.kania ł 
lł'\l.dV - wiech.U ten pi(ćdzfeslq -
111 i'\l.bile'\l.łz będzie mledwie 
w.lepem do Xlięt'aetnego_ 

Z Inx"ch. PTOI/ramow rozpo· 
CZlłłł4 ri. okres wokacv;nvch 
po~egnaĄ: polegnał ,ił Jftcek 
Fedorowicz, Ul ostatlllm sehow 
M mtlłźerukie temalU, poiegnftl 
lAch TiltTpilow.ki, daląc ode­
tchnąć od gteldU pio.fentk, kt6· 
rq alłł chcę. ani mogę pol"bić 
- "TozpocZ1/ltajq działalnośł: Te· 
Iderie. CZ1/U ze.pól programów 
poŹlltecmo-rozrllwkowuch dla 
mIodzidu. W tę cennq poZ)łcję 
wwzę jednak, że wk1'adw. .ię 
bardzo przeze mnic nic ceniono 
"Wojna domowa""a za3ad:rie 
ubiegłorocznI/Ch .,PancernI/cit.··. 
Za dużo j\d bUło moich "nie" 
UJ spro wie zienlo rfadll. bU li, 
powtarzać. ale pl/Lollie ciJllie się 
na wto: czego to chcq autorlll 
Ttlef"rli 1tOUCZII~ owq rientario­
dq, to której braklo umiaru, .­
lementornllch zasad wllchoW<lw ­
c:r.lIch, ft dwoje jej bohCl.lerÓw 
.2dajq mi dę najmniej SlImpo­
tucznUmi mlodllmi ludźmi, jo­
kich tolldaln ziemia pod poI,kim 
niebem. PorÓwnvwot! ich. do 
pr%v"odowo-dlldoktllczne; e~­
pel o pancernvch, zdo mi fle 
podobne do porównań międzlł 
Trędowatq a POlI.em WolodU­
jowskim - wiec renta niech 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• '1 będzie mllczqcwm prote.rtell'!. 
l raz jes.2Cze .ięDIlf po temat 

mił" - po tr.2ecłq wenie Kro­
nik Prusa, op,acowaną przez A­
dama Hon.uukU!wiczo. Pvszne, 
w.fJXInlollł. othfewającel l pru­
de ""Z1I"kim w,półcziUne. ani 
'T<lCJtę po.tarzale. lJatt.'\I.,.zkietolc.ł 
tOVlawja % 16 tom6w Kronik 
akluftlia - a Prus jak chlo.flal 
głupotę. allomalla ive1a ,poIecz­
'Ilego - tok chłouczł' i dzi.fiftj. 
Bo ł dzU kl4avczlle "inl'llozjum 
:ot' occwatiwm clOm infinjtillo 
zdobvwo pruWODę Md r.:tmi03-
Lem i dobrze .korutruowanvm 
butem, , clził emanCl/pac;o poli 
powraca ;oko zugodniertie; i dzij 
\'ta,zo leftiwa niectekowojl' lwio­
la bovrnz.1mniej nie miknęla. bez­
ł)OtorOI\'tie. Takie i dziJ Prv.f 
POzo,tol niedokiglvm wzorem 
felietoni811I, :r co.lq urodą .Iowa 
lekkiego. pelnc"o powabu, ironii 
oraz mllili preC\l~;lIej, pubHcU­
.twczl'le;. Cieuę 'ił. że mo;a 
pru)lOtolednia po pierwSZ'lo'm 
prog,amie Sludia 63. iż Kronik 
PrUła .fIarczv I1{Im na lata cole 
- ciałem rię Slala. Toteż kiedll 
doslTzeźecfe w przvulo.łci za­
bawnV IVtul .. TclepatrZłldlo Pa­
na PrUła" - nie męczcie w Ivm 
dniu umvdu brodatvmi maga­
zvnami, a cfeucie się nań lok 
na kielich dobTego, m'\l.Jujqcego 
W/M PO kolacji, 1'0.łjoŚnia;'1cego 
mw.łIe'llie .2godnie z mokłvmq 
SlaroZVU,vch. te .,ln vinum ve­
ritAS". 
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~=N=A=S=Z=Y=M=E=KRA=N=~E 
Annie Girardol 

W zakupionum .11 nasze e­
ImJll1I tilmie F'ra_o ROlSie"o 
"Smt.lu" ta Il"anell.ka aktorka 
ora nalodą zamerllkanlzowo.-
1111 Wlortkę' Gabriellę. era u 
boku populaTlłe"o g1ola.tdora 
wlo.kiego Renato Salvotori, 
klórll tO tudu prlłwalnllm je,1 
jej mętem, a w filmie ROII/fI-
110 mlod"m przewodnikiem 
t .o: /lm,leicao adwekalo prz"b,,­
wajqccao do Mele'UIeu. 

Annie GlrardOI ~ Renato 
SnltnHori poznolf .ię w czał'ic 
rCllliuc}j filmu Vi.conliego 
.. Rocco i ;c"o bracio", tnako­
milc"et dzieła elerallOwe"o, to 
którum oboje blll.neU wiel­
kim talentem: 01l1Z jaleo mlo­
da, lekkomu.łlno dziewczlf'lo, 
On jako jedelł z braci - Si· 
mone - lłieJ)'l'zutomnle zoko­
challv w WI/brance Rocc:o. 

eirardot jeJt z urodzenia 
P4rlł,tanką. Miala zoledwie 

tek Emila" - oto Yłil"klÓte 
tulleo znaM 1I4$zllm widzom 
tutulll jej filmów. 

W .,oku J960 Luehi ... o Via­
conlł zaprani aktorkę do 1.1_ 
dZlalu w filmie "Rocco i jego 
bracia", proponujqc jej roi, 
Nadii, dclcwcZłlnll lekkich o­
bllcZa;óto, Ul której kocha lię 
Rocco i jego brat SimonI". Nie 
billa to pierwne .potkanee 
Annie ze :nI.allllm rdllserem. 
To wlainie Ul reżlI,erowanej 
przez Jtlego .ztuce "Dwoje n4 
/tuJIIUDce" odnio.la piC'!'wlZU 
wlellei aktotIki .uJcce., alł 
taklfl reil/Rrotoal pllr",kf 
.pektakl .. Po upadku" "'rth"ra 
Millera. to letór"", wIlItęPO­
wala. Takte i tercu .potkanl. 
z Vlacoldim nalllqpilo pod do­
Iwą gUI/oulq, Film zdobili '0-
bie popularnolć na cal"m 
'wiecie, a AJtnle elratdot tIU 
;cncze pottoiflrdzila 'U7Ó; o­
"romnlł talfllłl. Odtqd bclrdzo 
częłto tolł"ępllje to filmach 
wINkic/t. ...ierzodko w.póhde 
z mętem - Renato SalvalO­
.,im, 

Raddflckl rltŻlI,er Ser,,/uU 
Gel"clllmoto realL'"Ujqc .toój 
(nagrodzonIl p6tniej na F'e.li­
walu w Mo.!kwie) lilm .. Dzien­
"lkarZ'" zaproponowol Ann/e 
Glral"dot udział w tlłm obra­
zie. Aletorleo zagra la .!amq 
ł'iebie. Annie Girfudo! rozmo­
wUljqcq to paru,kiej lef.lwiarn' 
z radzieckim kore,pondenfem. 
"To artu,tka o wielkim IQ:­
lencie. Jej ud::::ial w moim 
tUmie sprawił mi wielkq ra­
dołt:" - powiedelal Gcra,l­
mowo 

Podobnej radoJcl podczai 
koleJnUch .poLko" z tq znako­
mitą aktorką illcz"mlł Wltl/­
,tkim na.Z1IfJl. t'Zlftelniczkom 

dt&fl lata, kitdll umatł iej oJ- f czutehdkom. (u) 
~Iec f utrzumanie rodzinll~ _____________ _ 

.podlo na ootki marId. Sama 
Anna, majqc dłDano!cle lot 
pM;:ło hd do proc" jako po.. 
moc,tlco to przedukolu W 

• wolnI/Ch chwiwc/t próbowala 
I1ro~ przed I".trem ul"blollc 
po.tllcie z Uteratur", p6btiel 
wu,tqpila \'ID 'cenił!' amator-
• leld. lrI iałQ cllerllalc(e lat, 
k/ed" zdobula pierWIte ak­
tOrłkie w/lróżnlenle - IłOgro­
de jednej l porUlklc/t gout 
za kreoclę, jakq lIU1orz"la tla 
,cjOnle moleńkie"o teatrZlllc", 
To zacheciło ;ę do d(Złud 
procl/. ROlpocll/na "aukę to 
kOIl.erWOrO,Jllm. lednoczdnle 
uudelleoluoniem la roblajqc 110 
tucie. UCleU ,ię IWietnic, kO'l\­
cZII .rlldla z wlfr6inielłiem, 
ołr:umllje anga.t do tflat1'K 
Comedie Franca"e. gdzie gro 
Pf'Zfll trlll .ezonl/. zUlkujqc 
1<.Znallie krlltl/kf i widzów. 
S.:<:ej1Ólllie dlftu r01'1110. rdo-­
hula ,obie kreocjq pa,toe( 
eniHeI tO tttuce GlbblO7&C 
.. Dwoje 110 h".łtawcc", "dnI" 
grala obole Jeana Matalł o­
ral t~Cllową rotq w ..Idiotce" 
Achorrfa. 
Scelła !IiI" wll'lIareza fel. 

Wllltepuje U(.to to radl". a 
Iła.lępnle to telcw;zJl, zlłako­
micie czuje ,ie lłO dfl.kach 
paru,klch kabaretów. W ro­
le. 1955 deblutujc 110 eleranffl 
lO filmie .,.l"lUIIOsh& przu 110-
I~". Rola w film/e "Portier z 
La.t1łrowego W"brzefa" przu­
lIo,f id to ,.oleu lUf ft.CIgrodł 
Su.zanne Bianchettł za nafu· 
JUZU debilIt filmow", W clle· 
rll lo!o póhfej 1lZlł0lłO jQ za 
najlepuq 'rancu,ka aktark, 
ft/mowq rOkIt Ta lent. czar 
mlodej olcrorlcf, o.tro.łt: p,y. 
rllolo/1le2n.epo rll'unku Icreo­
,tlmlluch prze: nią JIO.!tncl 
zwróci/u no Annie Clrordot 
'1lt/lIgc wI!!/u rc;!ułcrÓw. Wv­
,lepuje UJ filmoch Ren!! C/ai· 
rll , J('O"O r..e Chanoi •• Rogera 
Vadlmo, Ma rio MonicelU i In, 
"lVa.ł/lldolV"idwo wzbrania­
nc" .. Pulnplea" ... ""'OJtC1tZlcfl I 
m Ilolto', •. Slawne milo'c1", 
..zbrodnia 'Ile poplaco", ..stcz-

Renato 
Guttuso 

malarz 
przedmiotów 
Dutym wydaneniem w ty­

ciu kulturalnym Wioch stal 
się pokn n()Weto dtdela Rc­
nato CUttUIO. W mcdiolań­
,klej "GalIerla del MilIonc" 
znakomity malan: w"tawll 
ogTomne panneau - .u,~ 
metrow ni trzy - uznane 
przez krytykę Ul najwytszl 
OIlągnlęde wspólcusnej ulu­
ki włoskiej I pr:r,y}ęte It du­
bm umanlem pezeJ: publicz­
noić. 

Wielkie obra2,J' Renato 
Guttu.o ( .. Ucieczka :I Etny", 
"Ukn:yiowanle", .. Okupacja 
Zlcmi", "Bitwa na Mokie 
Admirała", "Plaża", .. Dysku­
Ija") mają wspólną nl~ tcma­
tyeltną. pn:esycone Ją tymi 
nmyml walorami historya­
nymł l kulturalnymi. pełne 
JWaHownych uczuĆ, lecz u­
razem - pieczołowitej uwa­
gi dla spraw formalnych, dla 
linii I barwy. PrZJ'czynl\. dła 
której katde dzieło CultUJO 
wt.budu i uchw)'t, I tywe 
dYlkusje }est ;1"10 własny 
niepowtarzalny Ity1. Zapre­
zentowane w Mediolanie 
panneau nosi tyłuł "Kobiece 
pokoje - pejzaże pn:edmio· 
tów". W .ugestywny lposób 
przekazUje artysta poetyckie 
walory codziennych zjawisk 
I rzeczy. ukryte pic:kno nie 
zawsze zauwai.anych droblaz~ 
gów - świat powszednI. • 
przeclei osobliwie pieleny, 
Dla Gutlu,o, którego .. Uni· 
ta" nazywa: najwic;:kn:ym 
realls~ świata współczesne­
RO, przedmiot)' &ą fundamen­
lalnym tworzywem. 

WIONO!tRĄQ 

/ 

BARBARA. OLSZEWSKA, fn.ttruktorka Wojew6dzkld 
Sp6!d:lehd SPQŻ"WCÓto w Rzeuowie. 

RU" J . SIENKIEWICZ 

Kartki dla Ewy 
• 

~~Z .. •• 
"Nim gruby umn:e, chudego dlabU WeZffil\" - to naJ~ 

Ilupue z przYiłów wymyślił Jakiś obiartuch na IWÓJ 
wątpliwy profit. Fakt to bowiem smutny i ukry~ .ic:: nie 
dający, tc rorkollze podniebienia wynosimy nad Inne. 
Briluch śwladclY o wlałclcic1u - o jego powadze. dobro­
bycie, stanowisku I poszanowaniu u bllinlch. Tak ląd~ 
mc:tczytnl, beztrosko t.jadający golonkc:: :t grochem na dru­
ale Inladanle I kobiety, bez. miary poctllanlające cuklernl~ 
C2.e specjały, 

Trzeba przyznać samOkrytycznie, te jeste!my lakorne. 
Pudlo ptasiela mleczka budxi w nal u~ucla podobne, Jak 
nowy kapelusz. Chcemy ml~, a mj~, często UlaC%.y jdć' 
Mamy na puyklad paskudny zwYC2.8.j wyjadania resztc.-k. 
Ziemniaczek, trzy kluskI, tapioka :r: dz.iecinnej kolacji -
teb:r .Ię nie :LI"n8l'nowalo. Sadcłko rośnie, tyjemy pocle­
nając ,Ic::. te tak mUli byŁ Pn:ekroayłyśmy Jut dzlckl 
lat, a w tym wieku o linię trudno. Rozumowanie błędne. 
Lekarze bowiem twlerd:ą, te człowiek w wieku Irednlm 
powinien wat.y~ tyle ile waiył mając lat 25. Jest to pod­
Itawowy warunek zachowania długiej sprawnołc:l fltj'cz.­
nej. Tymczuem «I druli czlowiek cierpi duslaJ na otyloU 
nie ut.llllc .oble sprawy z jej Ikutków: chorób ukladu krlll­
tenla. przewodu trawiennego. cuknycy Watny wrcszt'ie 
Jelt sam wygląd estetyczny. majltcy ni('malą roi!; w tyciu 
cdowleka. O chorobie maina nie mówl~, mot.na jlł ukrył: 
przed otoczeniem. nadwagi ukryĆ sle nie da, 
OtyłośĆ j8t produktem roz.woju cywilizacjI. Jako ko­

blely cywilizowane manym, o cudownych dietach. w,­
IZczuplaJących pastylkach I hormonalnych lastmkach.. 
SprawI nie lelt prosta, Chclcć schudnąć, to nie wu.y.tko. 
Tneba wleddet jak, a teRo najczęściej nie wiemy. 

Nadwale tracimy w sposób radykalny, tyw!ąc Ilę prut 
miesiąc wodą :r: kranu I w.półc:r:uclcm bUtnich, «I w .z.yb­
klm tempie prowadzi nal do u.pltala. Tracimy teł w spo~ 
.ób racjonalny, rozpocząwszy doJwladczenle od przeJne~ 
nia tabel Itaty.tycznych, Niesłychanie pouczająca leklura. 
SlatystycUla Polka Ucząca 1.IJ2 m wzr<ntu, obdarzona prz.e~ 
::Iętną budOWli ciala, winna watyć 51 kg. Odchylenia do~ 
puuczalne do pół kilograma. To }ett Ideał, a któt nim nie 
chce by~1 Zakladllm te, moJa kobieta Ideał nie jest córn!­
klem. drwalem ani członkiem kadry narodowej, wl~ Jej 
zapotrzebowanie na kalorie waha Ile w sranlcaeh okolo 
2.500 K. W tej 1I0AcI winny mleścl~ Ile pod.tawowe Ik lad~ 
nlkl poływlenla, Jak białko. tłuszcz. węglowodany. W no­
woczesneJ dletetye. pr2,J'jmuJe się, te białko ~Ie~e 
mUli Itanowi~ Jedną truclll og61ne,o zapotrzebowania na 
len likladn ik, Kobieta dbajlllea o linię, 'Zjada d:r.łennle 120 g 
mlesa, 50 g tlu.ZCt.u. 500 .. mleka I pnelworów mlt'C'U\yeh, 
1 Jajko. ee g cukTu. mn6stwo jarzyn I owoc6w, których 
wartoU: kalor,et.na nie Jest wysoka. ~ywlkle. nie. łM:~ 
dJ:lemy drleń w ddeń tywl~ .Ie mlesem. chof,by w tro5Ce 
CI kieszeń. Mięso z powodtenlem maina zastąpić rybamI, 
serem, jajaml NaJwlęce.j kalorII posiadają tluu.cze roślin­
ne I zwlerzt'Ce, roillny Itrlłczkowe, wieprzowina I borowi· 
ki sUlzone. Nadmierne lpotycle tych ostatnich na szczekla 
nam nie ,rozJ. 

Ukladanle Jadłospilu z tabelIII I walą w 1'tCe. mote tycie 
z.mienlĆ w kou.mar. Nie mam, na to czasu. ani nerwóW, 
alc przypominam, te kaida szanująca Ile k.ląika kuchflr­
.ka, prócz przepisów na smakołyki. zawiera takie zaudy 
zdrowego tywienla. Warto Im Ile przyjrzeć z bliska, by 
z.y.kawlzy teoretYl.-:r.nlll podbudowę, z telazną konlekwencJIII 
pn:yUą:pU do czynu. 

Przewatnit w narzuconych rygorach wytn:ymuJcmy naje 
wyte] trz)' dnI. Potem }est nam smutno I w to łądku ssie. 
Na pocieszenie zJndam:r klika czekoladek, kremik, dute 
lad, _ mamy wyrzuty lumlenla. Nie my pie.rwlu I nie 
oatatnie. 

Pewien gruboskórny pan doktor zaleca z gwarantowanym 
Ikutkiem. nlewlaltom cierpiącym na otyloU:, dłulie lpacuy 
I dietę .. zp". ZP maCt.y ,.1ryJ polowę'" 

Grubosk6rnl I brutalni tei miewają raeJę. ~ -
B,p 

Nr" (m) 

Orki"'" .,.D1fonlc~ ne­
no ..... łt!,.J ~.nIWOW,.J Fllh.r· 
mon,1 Im. A. tot.l.wsllle,o 
..... -ld. U(!zla' .. Fe$Uw.lu Or· 
kLe.hlr Syrn,onle2nych • CI .. 
choclnku. J.k \OI\IIdomo. w lej 
do • ...,zne/ Imp,u,. mUI)'czneJ 
cO dru~1 to.il: blonl UdzIal Je­
,pnly Poł~kl pOłudnioweJ. 

n cllO ..... e. lLonee,tem Oy,,.. 
l':u ..... 1 TIIdeu" Chatha). N, 
I"t>t!<.rn zrotYlr. 51.: m. In. 
u, .... ory w, KI.ra (l4łIlI u. 
_rlura). F. M,.ndlOllSohn.a·Bar 
1I10Id)"c.o IMuU'k. do "Snu 
nO<'y IlO lniej") I B. ~belll"e· 
11(0 (ELIuLI.) oral' wyllePl' _ 
IUIOw: !!:dyt7 Wpale ..... 'klpJ 
/meU08Opr.nl t Rom.", Si ... • ••• Drultl krmcerl, w dniu tS 
bm.. prowaozl! Jan",z Am· 
bro.. I'ro,ram wypełniły; U. 
werlu .. IEllud)' Iymtonlez. 
nI! A. MIlIwskleIlo. pOemat 
a)'mlonlczn, .. Don ,1u.n" R. 
Strauna OfU Trnoca I "ut:a J. 
S. 8ache. 801151kll t~o dnll 
by\ll Real'" Smennz\anlta 
(fortepian). 

W ublqly n ..... ulek odbyta 
1110 .. Hzenowla pcw\edunle 
OkręlloweJ K OmisJI ~lekl 
"ad Zlby1klml, ddllll "cel 
przy PTTK. Uunlnlcz,y I • 
ni.... ""rOc:z C:Zlonk6w Komi_ 
'11, przed,lawlelele ZBoWtD 
o .... muzeów PTTK. 

l'rzlOGmlOI_ obrld by". u­
dln la • 'wleUe wyly~ • ...,.c:h 
CenlrllneJ Koml.jl Opl.kl nld 
Zlb)'tk.rnt. kt6r. zalLladaJ" 
n,wI"qnte łc:lłlIOJAeJ .~­
prac)' • mlodddl J:U:oi~ 
knł.ml ukladowyml, Objęcie 
...,Ironllu naa .... !.J.klml l~brI_ 
m! ... ."I"lek, • nnl!4COlnle o­
pleke nad 7.abylklllml .. raz 
tnl~J$c.nd ...,mlęcl "'rodo",,.J , 
walk I męcu,ńst"·I. Omówio­
no tlkte pllln pracy lIa rok 
blelll"y I ",.ttpny. ('newl. 
duj,. On z .... ltkuen'. IICOlby 
Ipolecznych Opluunow nad 
u"Ylklmt. zorpnl~o ..... nt~ .. 
' M r., .... ~wl~~ku z I5-Ie.:lem 
"HL. 01l0hloPOI.kl~1I0 ~ndu 
.pol~ .. nych opl.II:un6... I in, 

Obrad)' pro .... adlll prze .... od­
nl<:OllCl' komllJI, dyr. Muz,.um 
Okr~l':ow"lCo w RlfSZowle, dr 
". Bloń,kL. 

• 
z oka.,.l\ ,."Ililj~celo .10:: V 

zJawu PZPR. 20 foco:olcy 
7jeOnouenl. pOl.kl,..o ruChu 
rObOlnlcullO ł ts·!ccla Poliki 
Luduwell WojewOdzklll Koml_ .j.. z. ..... "zk6w zawodowycb. 
!Kld palronatem W)'ddalu 
pro",pndy KW PZPR. 01110-
ILlI konkun ood basłem: 
.. P .... oduh"y rldlowenl la­
kl/ld<owy I"""". 

.110&0 ... Iem I"' ukaunle 
twbrc:qoch Inld_tJ. I ,o.po­
d"nOlic' ul6& W ukresl. oc_ 
.. nlucJI I wydaj noki prIC" 
dYlOCyplloy lpoteaneJ I pro­
dUkcyJneJ. Bę<I!tl.e 011 trW&ł 
rok od ts llpea br. Konkurs 
:lUl dWUe\.lpoW)': I etap OlI 
I:Kt,.blU ... "..d6... okręcó. 
poa"ua/l lnycl> ",wl"u" 
brllnioW)'ch. II etap 010 1U:!t ... 
blu wojewódKklm.. . 

W OItatnlch dnl.ch ...... uł 
lIę IMd,.. o :tarnowcu I ..... -
num Mlrll KooopnlckleJ. In· 
formator Dwlera opli 1101 
ml~JKOwołc:J. hlllorllll dworku 
I' n:o:'I.qólnym uwqlednl •• 
n iem pObytu M. Konopnickiej 
..... Illach llIOl-l." Or'" new­
,olowe Il4lne o .upoQICjI mu­
Maln"j <>ru park". 

Tekli Br. Cmell. !tdJęeJ.łI A­
N.d.l)', Z. POIlęptklello I W . 
NI~p,*OJ.. W)'dlvmlelwo 
WAG. n,kllnem WOJ.wOd~ 
kl ... l':o Ołrndkl IntormacJI TU­
f)'IIYC\lnej • Rt_owl,., 

111 C"rW~1 br. leltr zakl.· 
Oow"'llo Domu Kullurr W., 
w HURowle wyJta ..... , nOWIII 
Rlukę . BylI 10 p •• ml ....... o-
r.'nokl PIIol Dublolej" G. 
ZapOlIII:leJ. 

1I11CenlqcJ'. rety .. 11 I _ 
nOC"U. _ Bldln SIOJlkow­
akl. • • 

Do .. Zda~elI" nad_lo pl­
.mo, kt6reat> tr.,m.nty p .... 
blUo:uJen\7 ' 

"w 'IwiiDU '" "mJ_:u,V)CI" 
notlllk •• ~wldnokrf:lu" nr 
Dnll K dnia tJ UIOtWQ! t-., 
dOł)'("IlteII ...,.nlll:ó. Ogólno­
pOblliect> ""'IWIIlu Orkiestr 
bętych • KOIlenICt"'h. %akia_ 
d,. p ..... m,.:lłu Lnlan:k lt;&o • 
Krol .. ,e IntmmuJ". te orkk­
Ittl ... su ttartUj • .,. • klte_ 
lI(orU drual'J nie .. Wy,...\cq-
1:1" drultl"'lo ml'JSC' lecz ",dO­
b)'la, wC urzeczenia komlalL 
be:r.kOnkur ... nC7Jnte ,,1,..._ 
ml ... Jtu, o l:IylD łwladcza do­
wod,. ~eclO_. IJ. oyplom 1 
17mbOlll:lnl od>: ... 1ta uwl(llO­
oIllJ\c.t uJ ... cI. \IOlII:O miel"' .... 

Otora,ent Orkl,..I,,-" 
Czynlm, to dllteco, te In. 

rorma~J. lali:" uaydt.llłmy "roI. nlricb. - w dokum ... n _ 
"e tet ...:I ..... j\ .lt biedy 
Jt\«pwe. Nikt ch,-bI w 
tym w)'1)lnku nie mote ~. 
duł! na. o zlołUwołł! lUb U· 
prKedllnll dO 0'11:' ..... )' kro­
łnleń.k1e. "LnIankI". II:lOra 
mobyła • nil .. WyW'.tcu.llI" 
t ml.J.u. s,.ddm, Jed ... k . te 
ni. PTKJ'Rło lej to tak łal ..... o. 

OratulacJ. pllCla.lam,1 
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